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Odpowiedź polska na notę W aldem ara
mm zastała po Radzie a w m i u  Hlarsz. H a .

Ważna Rada gabinetowa v Paryżu. - Ntiwy lot Ameryka- 
Europa. - ł ó d ź  podwr/ina pełna szkieletów. - Czterech

braci morduje wspólnego wroga.
Nioejska najdelikatniejszy.oliw$- do sałat ppteca łe  Mmi i' Stae’ wicz „Zakopane'1 lwów, Akadamieka 24. - Leona Sapiehy 2b.

OTWARCIE TARGÓW WILEŃSKICH.
Wilnu 17 sierpni,a.- (Tel. G. P.) W 

związku z.iiiająccm nastąpił jutro 18 bm. 
otwarciem Tarnów Północnych i Wysta- 
wy przem ysłow o-rolniczej oraz r^gjonal- 
r.ej, przybywają do Wilna min. Staniewicz 
i Utihn, wiccnsin. W ysocki, Doleżal, gen. 
Konarzewski. Ministra spraw wewn. repie 
zentownć będzie' wojewoda R aczticwicz. 
Porałem ma przybyć prezes Banku Pol­
nego, dr. S. Ludkiewicz.

V

WYSOKIE 005-NA' -ZENIE POLSKIE 
DLA DZIENNIK kRZA AMEB-

W .  Jork. 17- sierpmi-a. (Tel. G. 
T .)  Konsul Rozwadowski dokonał de­
korowanie odznakami komandorii o r­
deru Polonia Rest-itu-La nestora dzien­
nikarstwa amerykańskiego 80-leimogo 
p. l e n i M  Słone, założyciela najw ię­
ksze] d z iś . w Amhlyc-e agencji L-e-lt-gr. 
ksśodated' .Press**.

. — - O    '
ZAMAŁO DZIECI SZKOLNYCH POD 

OPIEKĄ LEKARSKĄ.
W arszaw a 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 

Zc statystyki, dotyczącej opieki lekarskiej 
w szkołach powszechnych wynika, że na 
ogólną liczbą '3,18 i .361 dzieci, uczęszcza­
jących do szkół powszechnych tyłku 
888.400 pozostaje pod opieką lekarską, 
reszta więc, około 75 pre . jes t je j pozba­
wiona. Personal lekarski szkół powszech­
nych stanowi ogołem 426 lekarzy szkol­
nych. 28 lekarzy specjalistów 127 hy- 
gienistek.

ZGON LOTN IKA  D EL PRE.TE.
Rio de Jan e iro , 17. s ie rp n ia  (T e l.G . 

P j  Ltn®* w łosk i D el P re te , k tó ry  nvraz 
z lo tn ik iem  Fcrra .rjn  p rz e le c ia ł bez l ą ­
d o w an ia  z R zy m u  do B razy lii, z m a r ł 
wczoraj w ieczorem , po am p u to w an iu  
n o si.

' l 4

TEN. KTÓRY POSIADŁ TAJEMNICĘ LECZENIA RAKA.
(Do artykułu na str. 7.).

lilUOl
przypisu ą NIomsy pol.typzne znaczenie,

Berlin, 17. sierpnia. . (Tel G. OT: | byS Mairagltka ł  kuisktogo pułąiWKy
,Ller-Tag1' • w <S>tt»zy Rukai-cs-ztuy 

tw ierdzi, że Piw ka obedrfie ' "ątSrat ^ię^ 
zac ieśn ić  w ęzły  przym ierza swegio z  

i że pobyt, Majr-szaika Pijisud- 
skiego w Rum um ji n ie  będEie p o siad a ł 
charakkTu wyj^canfe ta a c y jn e g o . Po-.

bidzie- — ‘ ż..ckin i oni, pisma, — z  waż-ne- 
mi konfe rencjami poliłyczn* mi, kióre 
dotyczyć będą. w pieirws-zyaii rzędzie 
pcdpko-runnuuskiej konwencji! mibUur-
llfj.

NIEMCY WINNY POLSCE 26 MIL JO- 
i. NÓW ZŁOTYCH MAREK.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
"Warszawa 17. sierpnia, (st) ’7  tytułu 

przedwojennych wkładek ubezpieczenio­
wych- Niemcy s*ąj winni Polsce 26 miljo- 
uńkjj złotych marek. Wzbraniają się jed . 
nak zapłacić tę sumę, zasłaniając sit- pla­
nem Davesa. Organizacje robotnicze Ślą­
ska złożyły memorjał do międzynarodo-' 
wegd urzędu pracy v Genewie, aby tę 
sprawę nareszcie zlikwidować.

10(1 - LECIE URODZIN TOŁSTOJ A.
Warszawa 3 7. sierpnia. (Teł. G. P.) 

Dnia 9.' września br. przypada setna rocz­
nica nrodzin wielkiego pisarza rosyjski eg r 
Leona rołsto.ia. W W arszawie zawiązał 
się komitet uczczenia tej rocznicy, do 
którego weszli przedstawiciele wszystkich 
organizacji emigracji, rosyjskiej w Polsce.

 -O—----'
WZÓR DO NAŚLADOWANIA.

Tallin 17. sierpnia. (Tel. GG. P.) Mi­
nisterstwo oświaty wydało zarządzenie, 
aby uczniowii do Hf 20-tu i dzieci do lat 
16-tu uczęszczały do kiuo-teatrów tylko  
na filmy polecone przez ministerstwo. 
Chodzenie na inne fil.ny będzie surowo 
karane.

OLBRZYMI POŻAR LASU NAD 
BAJKA LEM.

Moskwa, 17 sierpnia (Tel. G. F.). 
Od dwóch tygodni ?, górą tysiące -ludzi 
walczą daremnie z gwałtownym poża­
rem lasów, który '-zniszczył już kil ku- 
dzi-opiąt kilometrów kwadratowych la-' 
su na wybrzeżu jeziora Bajkał.

■ 0------
KATASTROFA W KOPALNI.

Leobcn, 3 7. s ie rp n ia  (Te.l. G.-,Ł’Ą. 
W kopaln i „S eeg rab en "  A lp ine  M on- 
la-gne Ges.) o b e rw a ła  s ię  w in d a  i sp a ­
d ła  na, dno szy-bu g łębokości 215 m.

1 Czterech górników zostało zabiłych, a 
1 2 ciężko raoaych. '
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Bilans letinorocznego cnansu w gospodarce
miasta Lwowa.

CZŁOWIEK DOBREJ WOLI 1 O DUŻEJ EN ER G II, LECZ BEZ .POZYTYWNEGO PLANU DZIAŁANIA. 
—ŻELAZNA KONSEKWENCJA W  PRZEPROW A DZAM  U FANTASTYCZNYCH I NIECELOWYCH ZA­
MIERZEŃ. U  SYTUACJA NIEWPRIRAWNEGO PŁYWAKA NA GŁĘBINIE. — LW ÓW  PREZEN TU JE 
SIE W  OKRESIE TARGÓW WSCHODNICH JAKO MIASTO ROZKOPÓW. — NOWE CIĘŻARY I DŁUGI. 

BYLE TYLKO PO OBECNYM WŁODARZU NIE NASTĄPIŁ... GORSZY!
Lwów, 18 .sierpnia.

(.) P. Strzelecki powrócił z urlo­
pu  i objął urzędowanie. Niemniej 
jest już dzisiaj „tajem nicę Poliszy­
nela", że człowiek to n a  gruncie n a ­
szym  skończony, że dym isja  jego ze 
stanow iska kom isarza rządu jest 
już faktem  dokonanym ,.. a jedynie 
względy form alne w obecnej chwili 
■nie pozw alają na wprowadzenie no­
wego w łodarza na Ratusz lwowski. 
Gdy jednak dziś już można uważać 
działalność Jcomisarską p. Strzelec­
kiego' za zam kniętą, godzi się uczy­
nić końcowy bilans tego okresu, 
k tóry  m iał wydobyć m iaslo z za­
stoju, w jak i pogrążyła go poprze­
dnia gospodarka i stać się m ial 
tak  zbawczym, żc dążyć doń należa­
ło n a  we l za cenę pogwałcenia au to ­
nomii.

W prow adzenie rządów lcomisar- 
skioh m iało  być zastrzykiem  no­
w ych sił, nowej in icjatyw y w skle­
rotyczny organizm , m iało być e ta ­
pem  świetnego rozw oju i rozbudowy 
m iasta. T ak  głosiły sfery, które na 
gruzach au lonom ji lwowskiej zbu­
dow ały tron d la p. Strzeleckiego. 
Terni argum entam i zwalczano od 
początku krytyczną ocenę kw alifika­
c j i  'i poczynań nowego włodarza 
m iasta, k tórą w imię dobra publicz­
nego, bez względu na narażenie się 
nowej władzy Ratusza lwowskiego, 
podjęła „Gazeta Poranna".

Niestety dziś nie z  próżną chw al­
bą, ale z  praw dziw em  ubolewaniem  
stw ierdzić m usim y, że przew idyw a­
nia nasze spełniły się tak dalece, iż 
przeszły nawet najpesymistyczniej- 
sze z naszych horoskopów’. Gospo­
darka m iejska pod rządam i p. Strzc 
leekiego nielylko, nic wyszła z lego 
zatoru, na k tórym  daw niej utykała, 
ale pogrążyła się jeszcze głębiej, je­
szcze beznadziejniej w bagno, z k tó ­
rego nie łatw o będzie wydobyć ją  
następcom p. Strzeleckiego.

A dlaczego tak się stało?
-Sprawiedliwość każe nam  przy­

znać, że p. Strzelecki od chwili ob­
jęcia rządów na Ratuszu wykazał 
zaiste olbrzymie zasoby eiiergji. 
Jednakowoż nie była to  enargja 
twórcza, gdyż nic została po niej ani 
jedna celowa konstrukcja-, an i jeden 
trw ały  pom nik.

O bjaw iała się ona tylko w nie­
przezwyciężonym uporze w przepro­
w adzaniu  fantastycznych, nie liczą­
cych się z rzeczywistością an i z  po­
trzebam i środowiska planów — w 
aulokratycznem  traktow aniu lego 
m anekina, którego tylko eu-femislycz 
nie nazywano Radą Przyboczną, bo 
w istocie p. Strzelecki całkiem od lej 
„Rady" rad nie potrzebował, ani 
nie przyjm ow ał.

Człowiek niozem nie związany 
7. środow iskiem , w które go — po~ 
w iedzm y na jego usprawiedliw ienie, 
bez starań , a  naw et może wbrew 
jego woli —■ rzucono, —  człowiek 
nic znający m iejscowych warunków , 
znalazł się. napraw dę w sytuacji 
nieum iejętnego pływ aka n a  głębi­
nie. Toteż rzucał się gorączkowo jak 
tonący, a ruchy jego były niesko­

ordynowane i niecelowe. Pełen zresz 
tą najlepszej woli, chciał coś zro­
bić. i to jak  najwięcej, ale nie w ie­
dział co i jak.

Tern się tłum aczy fakt, żc m imo 
pozorów pracy na Ratuszu, dziś, po 
roku. miasto znajdu je się jeszcze w 
większym chaosie, niż w chwili ob­
jęcia rządów’ przez p. Strzeleckiego. 
Przez cały rok bezplanowo rozkopy­
wane i przekopywane ulice zn a jd u ­
ją  się obecnie w stanie zupełnie nie- 
iużywalnym i m iaslo wchodzi w o- 
kres Targów W schodnich ni to ja -  
ktieś starożytne H erkulanum  czy 
Pom pęji, pyłem  „wieków zasypane. 
T ak  samo beznadziejnie utknęła ak • 
cja Ludowy domów m ieszkalnych, 
akc ja asanizacji m iasta, nap raw y  i 
odczyszczenia budynków  szkolnych

i wogóle wszystkie daleko idące p la­
ny i pro jek ty  p. Strzeleckiego, które 
nic znalazły żadnego odpowiednika 
w rzeczywistości.

Toteż dzisiaj możnaby przypuścić 
— patrząc na rozkopy ulic, n a  tu m a­
ny kurzu, zaniedbane plantacje i o- 
grody i wogóle cały bałagan nie- 
m niejszy uiż wr łatach  poprzednich, 
że cały ten roczny okres rządów- ko- 
m isarskich  był tylko przykrym  
snem, z którego,obudziliśm y się, by 
zastać w szystko po  starem u.

-Niestety n ie długo m oglibyśm y 
się oddawać leniu złudzeniu. Rządy 
p. Strzeleckiego były jaw ą, po k tó ­
rej nie tale łatw o i nie tak prędko 
ślad zaginie. Jakkolw iek bowiem  
nie zbudow ał niczego, to zostawia 
po sobie trw ałą  pam iątkę. W  pierw -

Polsko angielskie porozumienie
węglowe

MOŻE WYPRZEĆ W ĘGIEL NIEMIECKI Z RYNKÓW ANGIELSKICH.
{Telefonem od naszego korespondenta))

dziennik niemiecki — m ożliwe bę­
dzie jednak  w praktyce dopiero wów­
czas, gdy angielskie kopalnie stw o­
rzą kartel, zdolny do przyjęcia na 
siebie roli kontrahenta cw cntualne-

W arszawa, 17 sierpnia, (st) 
„Beri. T agblatl" pisie, żc wszystko 
wskazuje na  lo, że angielskie kopal­
nie węgla uw ażają porozumienie 
7, Polską za ważniejsze od porożu^ 
m ienia z Niemcami. Porozum ienie 
polsko-angielskiego węgla — pisze

go układu.

m m  nie ic a  nu  mmela.
TW IERDZĄ, ŻE JEST ON WROGIEM NIEMIEC,

Berlin, 17 sierpnia. (Ted. G. P.) dziale delegacji niem ieckiej 
„Lokaknzeiger" w depeszy z Gene­
wy podnosząc, że m andat wysokiego 
kom isarza Ligi Narodów dla Woln.
M. Gdańska kończy się w lu tym  
1929, wyraża gorące życzenie, aby 
R ada Ligi Narodów przy  współu-

posla-
ruia się. o zam ianow anie n a  miejsce 
ustępującego kom isarza Van Ilam - 
mela, który — jak  tw ierdzi dzien­
nik — jesi w rogiem  Niemiec (?) 
osobistości bezstronnej. *

Sowjeckf - niemieckie lotnictwo
z a g ro ż e n ie m  p o k o ju  E u r o p y

P O T A N IA ŁO !
m  nuKtaiE w 1

w  h an d lu  delikatesów

H. m in o a lc z a
Lwów, Soko la  1.

szej lin ji w  podrożeniu życia w  m ie­
ście, w  podw yżkach ccn tram w a­
jów, prądu  elektrycznego, wody, 
opłat drogowych, kanałow ych itp. 
N ajtrw alszym  jednak m onum entem  
jego przejścia przez Lwów będzie 
hipoteka m iejska, Zastał ją  czystą 
i nieobciążoną, pozostaw ia obdłużo- 
ną wrielomil.jonowemi ,yparszywemi“ 
pożyczkami, pozaciąganem i n a  n a j­
niekorzystniejszych w arunkach , by­
le .prędzej, byle pokryć na razie nie­
opatrznie porozpoczynane roboty, 
roboty, których wykończyć, m im o 
zadłużenia m iasta nic będzie za co.

T ak i jest sm utny bilans rocznych 
rządów człowieka, k tó ry  wyposa­
żony najlepszeini bezw arunkow o Cbę 
eiami, m arnow ał siebie na nieod- 
powiedniem  stanow isku i m arnow ał 
egzystencję m iasta.

Zło, które się stało, już się nie od­
stanie. Jeżeli jednak  z lego sm utne­
go dośw iadczenia m a pozostać jak iś 
pożyLck, to w inna nim  być przestro 
ga na przyszłość przed podobneini 
eksperym entam i- Nie w śród ob­
cych, nie znających terenu ludzi, 
należy szukać następcy p. Strzelec­
kiego, bo Lwów m a napew no oby­
wateli, w  całej pełni nadających się 
na to stanowisko. W yrażając to prze 
konanie, m usim y  jednak  uczynić 
pewne zastrzeżenie. Oto najpow a­
żniejszą obawą, jaka w yrasta w m o­
mencie, gdy p. Strzelecki złoży rzą­
dy m iasta, jest w łaśn ie — kwestja 
jego następcy. Nikomu nie jest ta j ­
ne, że gros błędów obecnego firm a- 
m enta w ładzy w Ratuszu pochodzi­
ło z  podszeptów najbliższego dorad­
cy, który w yzyskiw ał jego nieznajo­
mość stosunków m iejscowych dla 
swoich celów. N iechaj zatem  sfery  
decydujące pam iętają , że najgorszem 
złem dla Lw owa byłoby, gdyby p. 
Strzelecki m ial ustąpić m iejsca — p. 
Matakiewiczowi.

Paryż, 17. sierpnia. (Tel. Ci- PJ. 
W ielk ie  manewry lotnicze, jakie odby­
ły się nad Londynem., dają. prawic fran­
cuskiej asumpt de rozważania ewen­
tualnego niebezpi eczuufłwo, grożącago 
mocarstwom s&chwteim. ae strony Nie­
miec. „Echo do Parte", „Journal des 
Ddnds", ,, M alin" sfKtierdzają że

wszystkie państwa muszą, ze sdenai- 
wtrwaniem i niepokojem śledzić poaseere- 
ąólne etapy rozwoju lotnictw a ulem ie- 
cko-sowiecCdsgo, Nawet w lewicowych 
kołach francuskich domagań, się *®s- 
łradowy lotnictw a francuskiego za  
w szelk ą  cen ę.

m  M t  letna s z t w .
Moskwa, 17 sierpnia. (Tel. G. P.) 

Holowniki sow jerkie wydobyły an ­
gielską łódź podwodną, zatopioną w  
roku 1919 na m orzu Bałlycbiem  
przesz kontrtorpedow ce sowjeckie. 
Łódź przewieziona zostanie do do­
ków w Kronsztadzie. W ew nątrz lo­
dzi znaleziono szkielety m arynarzy. 
A dm iralicja angielska zwróciła się 
do rządu sowjeckicgo w sprawie 
sprowadzenia do Anglii szczątków

10 ludzi załogi łodzi .podwodnej, wy 
dobytej w zatoce Koperskiej przez 
holowniki sowjeckie.

Londyn 17. sierpnia. (Teł. G. p.) W 
związku z wiadomością, jakoby w r. 191ó 
na Morzu Rułtyckiem zatopionych zosta­
ło 13 angielskich okrętów wojennych, o- 
świadczono dziś w admiralicji, że w roku 
tym na Bałtyku zatopione zostały tylko 
2 torpedowce i 1 lodź podwodna „L. 35“, 
którą obecnie Rosjanie wydobyli.

PREZES KARPIŃSKI WIZYTUJE 
ODDZIAŁY B. P.

Kraków, 17. sierpnia (Teł. G. P.). 
Prezes Banku Polskiego Karpiński wi­
zytował w ostatnich tygodniach pro­
wincjonalne Oddziały Banku Polskie-; 
go, przeważnie w Małapolsce, a ostał,-’1 
nio przez 2 dni baw.it w Krakowie.

— - o ------
CHORWACI N1ECHCĄ BELGRADU 

JAKO STOLICY SHS.
Belgrad 17. sierpnia. (Teł. O. P.) Pri- 

bicewicz oświadczył, iż Belgrad nie może 
być w dalszym ciągu stolicą i miastem  
życia politycznego Jugosławji, gdyż nie 
jest w stanie > dać gwarancji bezpieczeń­
stwa przed terorem przeciw Chorwacji. 
Oświadczenie lo wywołało tu olbrzymie 
wrażenie.

ZABÓJCA OBREGONA
Newy Jork, 17. s ie rp n ia  (Tel. G. 

P.). W edle d on ies ień  z M eksyku, z a ­
bójcę gen. O bregona, Torala, po stan o ­
w iono  poddać b a d a n iu  p sy c h ia try c z ­
nym .
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ied! polsi  aa m Ulaldemf rasa
iw iii urnuf nawet i na®. p » « i.

LITW A
W arszawa,' 17 sierpnia. (Tel. G. 

P.) W czoraj rząd polski otrzym ał 
Odpowiedź W alJem arasa  n a  notę 
polską, proponującą odbycie konfe­
rencji polsko-litew skiej w  Genewie 
w dniu 30 sierpnia. 'Nota odrzuca 
propozycję polską, m otyw ując ją  
rzekomą trudnością, w ynikającą  z 
bliskiego term inu rozpoczęcia;, prac 
Ligi Narodów. -Nola w ysuwa dalej 
zastrzeżenie form alne, przeciwko pod 
pisanin  noly przez naczelnika wydz. 
wschodniego p. Hołówkę, mie zaś 
przez m in. sp raw  zagr. Zaleskiego, 
co według WaMcm&rasa odpoWiada 
form alnem u brakowi otrzym ania 
przez niego odpowiedzi od rządu 
polskiego na swoją notę z 23 lipca 
bież. r.

P rasa  w arszaw ska, bez różnicy 
kierunków politycznych bardzo ostro 
występuje przeciwko ostatniem u 
posunięciu W aldem aiąsa. „Gazeta 
W arszaw ska" uw aża notę W aldem a 
rasa za typow y wybieg, zupełnie

ODRZUCA ROKOWANIA Z POLsKĄ
nieuzasadniony, term in  bowiem  se­
sji Ligi Narodów zaczyna się 5-go 
września, co oznacza, iż W aklem a- 
ras chce poprostu w ym knąć się z 
pod oka Ligi Narodów. Rząd pol­
ski powinicne na najbliższej sesji 
Ligi N. zdem askować jego taktykę.
J „Glos P raw dy ' przypisuje niepo- 

czy lalną lak ty k ^W ald em arasa  jego 
demagogicznemu zaangażow aniu się 
w  spraw ie W ilna  w  pokryćc w e­
wnętrznej.

W arszaw a, 17. sieiipim f/, H e l. Jtćfi 
ŁA W  piątek odbyła się  w  Rtel w uderzą 
u  M aisSatka P iłsudsk iego narada, w 

brali ud-Spal mim. Zaleski, w ice*  
m m istar WywnJat t s S z c j w  ■wydziału 
w sabedn iego  HoJówko. W w y n ik u  lej 
narady w ieczorem  w yjechał do Kowna 
‘$7x1 Sckretarjatn MSZ. rra<lca Maxje(n  
Jznm lakow ski który w ie.de odpowiedź

W  GENEW IE.
I rządu polskiego na otrzymaną wczo­

raj w "W wirsi&aiwie notę Waldemarasa.
Pospiech, z jakim rządnolski djM>o.- 

łPjW Bna pgrę litewską i fakt praesła- 
r i i a odpowiedzi przez przewodniczące - 
«o jednej B  fcotuisyj poisko-litcw-dgcn, 
najlepiej1 świadczą, o łom, jak poważcie 
strona poiska traktuje sprawę rouowań 
z Litwą. Tekst noty polskiej ogłoszony 
zostanie stosownie do zwyczajów dy­
plom? tycznych po wręczeniu jej w Ko­
wnie Waldemarasowi, czego saę należy 
spodziewać w ciągu niedzieli.

Gdańsk, 17. sierpnip,. (Tel. (i. .I’.;. 
Omawiając odmo winą odrpmwie^Tż Litwy 
,,Da'n'z. y. ^ c h r ."  piszą $ Litwa wysy­
łając taką notę, postąpiła niezręcznie, 
tjm.bdkteej, ',ż:e Pmacy dzięki spoKojne- 
sin przebiegowi wileńskiego zjazdu Le­
gionistów. zdołali uzyskać dla. siebie 
ogólną sympatię.

MIN. CZECHOWICZ U MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa IZ. sierpnia. (Tel. G. I*.) 
Dziś zastępujący prezesa Rady ministrów  
minister Czechowicz przyjęty był przez 
Marszalka Piłsudskiego i o ubył z nim  
dinzszą ruzinuwę. W ijczorcjn min. Cze­
chowicz przyjął min. Kwiatkowskiego.

OBRADY KONCERNÓW NAFTO­
WYCH.

W arszawa, 17. sierpnia.. (T el. (>. 
1 \). D ziś ro zp o czę ły  się o b ra d y  p rz e ­
m ysłow ców  n aftow ych  w spraw ie C en­
tra lnego  B iu ra  sp rz e d a ż y  W  obradach  
b io rą  u d z ia ł w szyscy* n a ą z e ln i d y re k ­
to row ie  k o n ce rn ó w  naftow ych .

UWOLNIENIU ŁAŃCUCKIEGO.
WarssŁdwa, 17. sierpnia, fflel. Cr. 

P ). N.a^aęsEfeio smncslji zwolniony 
dziś został z więzienia b. jx.se,J komu­
nistyczny Stanisław  Łańcucki, który 
•gółejri cdsiefj^bft 3 lata i 8 nuusięcj' 

w więziSniu.

LITEWSCY ZBIEGOWIE NA ŁOTWIE.
Ryga 17. sierpnia. (Tel. G. P.) Dziś 

ranojSchroniło sir; na terytorjum łotew ­
skie * obywateli litewskich, ściganych 
przez policję. Ponieważ uciekający na 
rozkaz nie zatrzymali się, łotewski poste­
runek postrzelił jednego, z uciekinierów. 
Trzej pozostali zbiegli.

Francuska amazonka przybyła
do Warszawy.

DOTYCHCZAS POKONAŁA KONNO PRZESTRZEŃ UOO KM,
(Telefonem od naszego korespondenta.}]

Warszawa, 17. s iećpn ia  O D | M iś  o 
igodir. 12 w p o łu d n ie  ą ta iię la . w  W a r­
szaw ie  na. m o ś c ie ' 'M niaitow skiego 
•słynna a.m ąronlca [ra iłbuska , Rachela 
Dnange, .Tale w iadom o, p. D urange, 
K ie łk a  m iło śn ic z k a  sppjTu -konlicgo, 
odbyw a r.aid z  Paryża prz&s Buka­
reszt do Warszawy. D o ty ch czas zro­

b iła  konno  4400 •kni^ątjBuka^ifeztti \vy- 
25. li|k :a . P rz e s trz e ń  1300 km . 

p rz e je c h a ła  w  23 d n iach  W  W aęsza- 
•wre p o w ita n a  z o s ta f i ’ IbrzKz liczne 

j grono  m iło śn ik ó w  y lL Ą lu  koarnegp, 
I w śród  k tó ry c h  z n jd o w a ła  'się a r ty s tk a  
I * tea trów  S ^vfn ia .nq \ysldeb . M alięza .

H e g ils im  lecz leku istni m a k u .
PRZERAŹA.IACA STATYSTYKA PR ZESTĘPSTW  W  ROSJI SO W JE-

GKIEJ.
Moskwa, 17 sierpnia. (Tel. G. P.)

$, K rasna ja  Gazeta" zamieszcza cie­
lca wą statystykę k rym inalną  z ca łe ­
go obszaru ZSSR. Na obszarze Rósj. 
popełniono 20.000 kradzieży, 15 000 
wypadków huligaństw a, 8.100 za­
bójstw  i 4.900 wypadków7 rozbójnic- 
tw a. Procentowo przedstaw ia się tu  
następująco; 27 prc. kradzieży, 16 
prc. bullgaństw a, 10 prc. zabójstw,

4 prc. przestępstw  seksualnych .; 2
prc: zbrodni przeciwko rewolucji,
łapownictwa; i samogonki. . Ogółem 
daje się zauważyć ftz rost p rze­
stępstw przeciwko móratooś-ciŁ a 
spadek zbrodni przeciwko rewolucji. 
N ajw iększy kontyngent przestępców 
rekru tu je  się z chłopców pomiędzy 
16 a 20 rokiem  żvcia.

ZGON WYBITNEGO POETY CZESKIEGO.
Praga 17. .sierpnia. (Tel. G. P.) W miej 

scowości Pacow zmarł w  wieku lat 64 je­
den /. najwybitniejszych poetów i powie- 
ściopisarzy czeskich Antoni Sova.

KEJ.LOG W ANGLJI I IRLANDJI.
Waszyngton 17. sierpnia. (Teł. G. P.l 

Dzienniki donoszą, że podróż Kelloga do 
Europy mit charakter wysoce polityczny. 
Po podpisaniu paktu przeciwko wojnie, 
Kellog wyjeżdża do Dublina, aby odwie­
dzić irlandzkiego prezydenta, potem uda 
się do Londynu, gdzie odbędzie konferen­
cję z kompetentnymi czynnikami urzę­
dowymi. W Londynie zabawi prawdopo­
dobnie dłuższy czas.

 O -
ZGOŃ NESTORA POLITYKÓW ANG.

Londyn 17. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Zmarł wczoraj wybitny mąż sl&nn, histo­
ryk Trcrclyan, przeżywszy lat 90. Byt on 
w swoim czasie członkiem gabiuein Glad- 
stona za rządów królowej W iklorji. Z da­
wnych członków ilego gabinetu pozostał 
przy życiu jedynie lord Roscbery.

Nowy lot Arnsryka-Europa
PRZEZ E ANADĘ, GRLNLANDJĘ, ISLALDJĘ DO SZWECJI.

KATASTROFA POCIĄGU W SERBJl.
Białogród, \%  s ie rp n ia  (Tel. G. P.). 

W pctbliżu s tac ji Topolnica. n a s tą p ił 
wybuch kotła w lokom otyw ie ekspresu 
Białogród— Nisi Strugi pa liy , w y d o ­
byw ające  s ię  z  k o tła  p o p a rzy ły  m a s z y ­
n is tę  i  in ż y n ie ra  ko leji. O baj zm arli 
w sk u tek  pop arzen ia . P a la c z  rów nież  
odniósł p o w a ż m  u h rażen m , d ru g i in - 
ż jja ie r , k tó ry  w yskoczy ł, u leg ł sferżal, 
skfliniu,;czaszki .i zmairł.

KATASTKOIA AUTOMOBILOWA.
Poznań 17. sierpnia. (TcTI. G. P.) Kolo 

Kosljy.ynia skutkiem uderzenia w drzewo, 
uległo rozbiciu auto. Z pasażerów jedna 
kobieta i szofer ponieśli śmierć, dwiq o- 
soby odniosły ciężkie rany

i R ockford , 1.7. (sierpnia. (Tćl. G, P .).
i Dziś o godzin ie  7 ran o  , czaKit

am erykańsk iego , lj. około l-2-tfj'.jpzęsji, 
i środkowo - eu ropejsk iego  tcysL irkiw ati 
j do Szw ecji lo tn icy  Beri. H asaelJ1 i Oa*v- 

ie r Cra-mer. L o tłlen  m a s łu ży ć  do w y ■

Ucrtięę.%; s ta łe j lin g i koiim m dkacf jifej i  
odbędzie się z 3-kroŁnem laditrwmiem 
w Ontario, na Grenlandji i ma. Islandii.
O godzirfie 11-tej rsuto w idziano  sSmo- 
let B asse ta  n ad  g ra n ic ą  TŁifiTadyjską.

Ultimatum japońskie w sprawie
M & T K H ź n r j i .

Londyn, JW  Tol. G. P.>.-
W edług depeszy ,-<'?, M uktlenu, H ay asb i, 
m iiris te r japousk-Ł. p rzy  r z a i z *  tnan- 
d żu rs fa in  d o ręczy ł no tę  gen. C zang  Su 
L inow i, Kjmowie G zang ffag  Linaj.- za­
wierającą ultimatum, aitwieittra,ące, że

Japonja pod żadnym pozorem nie bę­
dzie mogła zgodzić nę na rzcięgnięcie 
wpływu nacjonalistów na Mandżurję 
Nota grozi konsekwencjami, w razij 
gdyby Gzang Su Lin iue podporządko­
wał się żądaniom rządu bar. Tanaki.

MINISTERSTWO ARMJL 
Londyn, .17, .sierpnia. (Tel. Gć P.)- 

Prasa angielska. R n  osi, że fstnicjS'7iir  
miar zm ifirieiu l  oficjikfaej nazw y nrini- 
stepSjtwo Wojny tlą ministerstwo aimp.

 O------
KOMUNIKACJA POCZTOWA Z POŁUDN. 

AMERYKa .
I.ondyn 17. sferpnia. (Teł. G. l’.i' 

Wczoraj uruchomiono bardzo ważną ko­
munikację pocztową uiiędzy Anglje i Rio 
dc Janeiro oraz Montcw-ideo i Buenos 
Aires. Przesyłki pocztowe' . na tych ii- 
njach przewożone będą samolotami i na 
parowcach. Poczta z Londynu do Rio de 
Janeiro będzie dostarczana w ciągu 8 dni.

URLOP HINDENBURGA.
Berlin 17. sierpnia (Tel. G. P .)-P re­

zydent Rzeszy Hindcnburg rozpoczął dziś 
swój urlop po przybyciu z Bremy.

KolaUNIŚGI ŻĄDAJĄ PLEBISCYTU 
W  SPRAWIE PANCERNIKA.
Berlin, 17. sifflpnrMj (T el. G. P - \  

Gc.ntYainy kom itet niem . pa-rtji kom u- 
nislybz-nej p ow zią ł u ch w a lę , aby pa.r- 
! ja. przygotowali pizeprowaftteiratr ple­
biscytu w Rzeszy za lub przeciw bu­
dowie nowetio pbncernśk&.

 o -----
KOSZTY OLIMP JADY. 

Warszawa 17. sierpnia. (Tel G. P.f 
V/edług ostalecznycU obliczeń koszty zor­
ganizowania lcfnich igrzysk olimpijskich 
wyniosły 237.000 guldenów holenderskich. 
Zysk przyniósł 1,187.500 guld.

P R A W D Z I W E

B U IR B ER R Y S
v

SŁYNNE PŁASZCZE 

NIEPRZEMAKALNE.

< WYŁĄCZNY SKŁAD

A LA Y i LLE 0E PAP1S

GABRYEL STARK
LWÓW, PLAC MARJAGK1 11.
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PORUSZONA PĘDZIE SPRAWA EWAKUACJI NADRENJf,

Berlin, 17. %mrpi»ia ( f e t .  Cr, P.). 
„Vo3s. Z tę." dulioei, że Poincare prze­
bywający obecnie na  urlopie, zwołał 
telagraRcżnia posiedzenie ńh.Jy Mini- j 
srcrów a a  dadeń ,13. hm, P osiedzen ie  t'o j 
m a  być  nadzwyczajne, a p rzy b y c ie  j 
in in js tró w  jes t ko n ieczn e  ze w zględu 1 
n a  pilność i dniosłość sp.;aw,.

„Yoss. Ztg." 'w y ra ż a  p rzek o n an i" . | 
że posiedzen ie  pozostaje  w  zw iązk u  z 
podpisaniem paktu Kelłoga. Bzad fran- S

świadczą, że  spraw a połączenia Au- 
s trji z  Niem cam i także przybrałaby 
groźny charakter, gdyby Niemcom 
rozwiązano ręce w Nadrcnji.

Berlin, 17. sierpnia. (Te!-- G, P.;.

Komunik,u! półuEfiędowy potwierdza J 
wiadomość, że Stresemamu udaje się I 
do P aryża w ceiu podpisania paktu j 
K eiloga. D nia w y jazdu  m inistra. nie no- j 
i%łs do-iychazais jeszcze ustalona. i

m iski w odpow iedzi n a  d c in a rch o  n ie ­
m ieck ie  w  sp raw ie  N ad rcn ji d a ł u- 
przejiaie lecz wyraźnie do poznania, 
że rouanowy w sprawie ewakuacji mo­
gą być podjęte w Genewie, n iem n ie j 
jed n ak  P o in ca re  m u s i się liczy ć  z  pe- 
wnemi nieoficjalnemu ramio wami połi- 
łycznsrai i  d latego  chce p rzed tem  
'p rzedysku tow ać  z  kolegam i, wszystkie 
problemy, k tó re  m ogą s ia ć  się  p c m l-  
michtetn n ie w ią ż ą c e j m y śli.

•Korespondent: w y c ią g a  s tąd  'wnio­
sek , że w  P a ry ż u  S lreesem an  znajdz ie  
okuizję do w y czo rp u jącc j rozmowy z 
Briandem i Pcincarem w sprawach in­
teresujących Niemcy.

Paryż, 17 sierpaią. (Teł. (i. IV) W  
kołach •dyplomatycznych francus­
kich. stw ierdzają, że wszelkie próby 
dyplomatów' niem ieckich ruszenia 
kw estji ew akuacji Nad ren ji z m ar­
twego p unk tu  przy okazji paryskiej 
konferencji m inistrów  spraw za­
granicznych *27 sierpnia spełzły na 
niczeui. Prawdopodobnie jednak 
niemieccy dyplom aci poczynią w s z d  
kie możliwe kroki, ażeby spraw ę tę 
um awiać na gruncie genewskim 
porlczas sesji Ligi Narodów.

,iń b c rle “ ogłasza w lej spraw ie 
rozważania Melyille, k tóry  .stwier­
dza, że wojska francuskie, belgij­
skie i angielskie nic mogą być w y­
cofane v. lew ego brzegu Renu, ponie­
waż z t ą  chw ilą Niemcy będą mieli 
wolną rękę w środkowej i wschod­
niej Europie. Już zc względu na so­
juszników  polskich, pisze „Liberie", 
niepodobna przyglądać się tak  nie­
bezpiecznym ewolucjom spokojnie. 
Polska zresztą dała już  w yraz sw e­
mu zaniepokojeniu w spraw ie ewen 
tuajnego opróżnienia przedwczesne­
go N adrenji bez złożenia ze strony 
Niemiec odpowiednich gw arancyj 
pokojowych. Następnie dziennik o-

LOYNICZKA AWANTURNICA.
Berlin, 17. s ie rpn ia  (Teł. (I. P j .  

A resz to w an a , tu n ie ja k a  A licję von 
'K-ramenfeJd, illl-le-tnią p rz y s to jn ą  i n ie ­
zw yk le  e leg an ck ą  kobietę., poda jącą  się 
i*  I u tn ie zkę.

Po jed n y m  « -lotów z Li-pslAt -do 
B e rlm a  ogłosiła ona sama, że się zab i­
ło , w sku tek  czego ro d a n i"  je j <-zwoała 
rozpaczliw o  posradciw aw a za je j zw ło- 
kani>. podczas gdy  im a przebywała w 
jednym z najw ytow m iejszych hoteli 
berlińskich.

Czyniła ona usilne starania o uzyska- 
nir funduszy na zorganizowanie lotu trans 
atlantyckiego. W  końcu wczoraj areszto­
wano ją pod zarzutem popełnienia szere­
gu oszuslw.

Katsly fjowmsen został 
członkiem L  0. P. P.

Litw a znosi stan wojenny.
Kowno, 17 sierpnia. (Teł. G. P.) i P rojekt len będjzic wprow adzony w 

„L ielm os Aidas“ donosi, że m in. j życic jeszcze tej jesieni, a  jednocze- 
,spraw  wewn. kończy obecnie o p r a -  I śnie będzie wprow adzony sta" 
cowa nie projektu  w spraw ie znic- j wzmocnionej obrony wewnątrz, 
sienią stanu  wojennego na L itw ie, i

1

szosie słriffej.
DWIE OSOBY DOZNAŁY KONTUZJI.

Lwów, 18, is-iieaipma. za rogatką S h jjA ą -  P . K rem erów nai 
'?} . Szofći s try jsk a , la k  liczn ie  u- i p rzew iez io n a  zosłała* do sanatorium ) 

ez ę a z c z a n a  p rz e z  n cszycli au!oto»ob3ł- i C zerw onego K rzyżst. O brażeni® , k tó ry c h ’ 
stów , bowiem' n iew ątp liw ie najlepiej u- J d o zn a ła , ba  szczęście  ale budzą obawy 
trzym a im  z  d róg  podm iejsk ich  —  sta ła  o jej życie. R ów nież stau* szo fe ra , k ló - 
się w idow n ią  ■wypadku, k tó ry  m ógt się ! rogo p rzew ieziono  do s z p i ta la  pow sze-
siy0.i icz-yć t ragiic.zn o :

Au- o n a leż ące  do pp. Kromerów, 
któresu jec-hala ich  córko Zofja Kreme- 
rown-a, a kierow ał' szufar Zygmunt 
Krzeczkowski, n a jech a ło  jku-kiem . d e ­
fek tu  w k ierow nicy  i«i s iu p  p rz y d ro ż ­
ny , p rzy o ze tu  p rzw ró c iT p  się , oboje 
zaś jad ąc y  w yspadk z au ta , dozm fląc 
liczayei) ob rażeń . Stało się to na 8 km.

chnogo. n ie  jest groźny. P o n ió s ł o n  li­
c z n e  kon tuzje , a w szczególności ko n ­
tuz je  g łow y.

W iadom ość o w ypadku  w y w o ła ła  
n iew ą tp liw ie  g łębokie wsuiófc&ucie w  
ira jszarszyc  b sferaelh to w arzy sk ich  
L w ów a. oU czających  C zcigodną ro d z i­
nę pp. K rom erów  g łębok im  szacunk iem
i sym pitljii. ■ .

en. lara
PRZYPADKOWE PODPALENIA. — PIORUN NISZCZY KAPLICĘ

TOLIOKĄ.
Lwów , .18, s ie rp n ia .

(? , F a la  pożarów  n a w ie d z iła  w uli.
If-godiuu w oj. ta rn o p o lsk ie , w yrządza  
j%e szereg p o w ażn y ch  szkód. 1-ł bui. 
w y b u ch ł p o ża r w  dn iu  P io tra  F id fu cz - 
nego w twankowńe paw. Zaleszczyki i 
zn iszczy ł tr z y  z a b u d o w a n ia  gospodar­
cze. P o ż a r  p o w sta ł w skutek  n ie o s tro ż ­
nego o-bchdzenia się z ogniom  p rzez  
nieletnie dzieci. B udynk i b y ty  u b e z ­
pieczono. O gólna szkoda około ló lys. i dach,- su fit i 
zł. —  Tegoż d n ia  w y b u c h ł p o ża r w  za- j m ie jscach  m u ro w an e  
grodzie  A n d rze ja  Łysiaka w Dźwinia- 
c z n  po-w. Czerników. P o d sy can y  silnym  
w ia trem  p rz e rz u c ił się ogień n a  szereg

GR.-KA-

są s ia d u ją c y c b  • gospodarstw  i w y rz ą ­
d z ił szkodę n-a około 12 tyc, d .  Zni­
szczeniu uległy budynki mieszkalne 
pięcia gospodarzy. D ochodzen ia  w y ­
k aza ły , że p o ż a r  p o w sta ł w sk u te k  po­
rzuceń ia niedopałka na  słomę przez, 
W asyla Łosia.

Oncgdftj w ieczorom  podczas bu rzy  
udersył p iw na w kaplicę gr. kat. w 
EjMolance po w. Tarnopol u szk ad za jąc

w  dwu 
kap licy .śc ian y

: w zg lędu  na b ezp ieczeństw o  pu- 
iezue zo sta ła  kap  li sc a  z a m k n ię ta  aż

eto c z a su .p rz e p ro w a d z e n ia  rem on tu .

MIĘDZYNARODOWE KONKURSY 
HIPPICZNE W WAR3ZAWE.

W arszawa, 17. s ie rp n ia  (Teł. G(. P.) 
IG w rz e śn ia  b r. -rzpoczynają  się w 
w  W arszaw ie  n a  to rze Ł azfcnkow sk im  
wielkie doroczne miętLsyua-cdowi: 
konkursy nippiesne, Z apew n iony  jest 
p rz y ja z d  re p re z e n ta c ji B elgji, F ran c ji 
i  C zechosłow acji.

  o——
ItEKORDY LEKKOATLETYCZNE W KA­

TOWICACH.
Katowice 17. sierpnia. (Tel. G. P.) We 

środę odbyły się na G. Śląsku zawody 
lekkoatletyczne. Pobito cztery rekordy 
polskie i dwa śląskie.

Rzut oszczepem dla panów: pierwszy 
Turczyn 53 m. 35 cui., nowy rekord ślą­
ski. Konkurencja pań w biegu na 80 ni -: 
Beuerówna (10.6 sek.) nowy rekord polski. 
Bieg na 200 m. Breuerówna (21.4 sek.). 
Dotychczasowy rekord polski poprawiony 
o 0.8 sek. Skok w dal. Urcurówna (5 m. 
25 cm.), rekord poiski pobiły.

 o-----
Ol IMPJADA GoUOHONrEMYCH
W arszawa, 17. aitajpfuu. (Tel. G. P.). 

W sobo tę  w y jeżdża  do A m sterdam u  
polska ekspedycja głuchoniemych z a - 
w odników  n a  międ-zynaT. igrzyiska g łu - 
chon.ieniycii. liksipedycja sk łada  się  z 
i) lekkoatle tów .

NIEZWYKŁY KONIEC PORWANIA 
JADZI PRZEZ DOROTKĘ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 17. sierpnia, (st) We wsi Pu­

del w pięknej Jadwidze Szczurowskiej ko­
chał się Feliks Dorotka. Otrzymawszy od 
niej odkosza, postanowił ją porwać. W ie­
czorem przyjechał konno, wywołał ją z 
domu, porwał na konia i pognał w  las. 
Rozpoczęła się walka na koniu. W pewnej 
chwili dziewczyna przechyliła się i udc. 
rzyia głową o pień drzewa tak, że pękła 
czaszka. Przerażony chłopak, złożył ciało 
ukochanej, wykopał dót w ziemi i pocho­
wał ją. Dorotkę osadzono w więzieniu 

 O— —
STRASZNE SAMOBÓJSTWO.

W a rsz a w a , 17. sierpnia, (sl) Anna. 
Mi recka , la t ‘28 p rz y b y ła  do U stron ia  i 
tam  w  k am ien io ło m ach  o b la ła  sw oją 
su k n ię  raattą, z a p a liła  ją  i  u s iło w a ła  

( rz u c ić  się  w  p rzep aść  kam ien io ło m u . 
R o b o tn icy  zdołali, p rzeszkodz ić  jej 
ru n ię c iu ; M irecka  d o z n a ła  c iężk ich  uo- 
pa/rzeó.

■—o-

Żywy zegar.
FENOMENALNY ZEGARMISTRZ LONDYŃSKI- — PODAJE CZAS Z PRECYZJĄ 
AJDOSKONALSZEGO ZEGARA. — CIEKAWE F»K3PKlRYMENTY BRYTYJSKIEGO 

TOWARZYSTWA MEDYCZNEGO.
Londyn, yy sierpniu.

(II.) Tylko nieliczni śmiertelnicy po 
t  i udają

łtn wyjątkowy dar,
aby umieć zapełnię dokładnie oznaczyr 1 
czas bez petn& nia na zegar. Takim uprzy. j 
wiiujowauyin jest angielski zegarmistrz A- 
Ferry, którego fencmcnaine uzdolnienia w  j 
ly-m Jeioru-itku bylu niedawno badam' prze;: I 
Brytyjskie Towarzystwo Medyczne dlii- I 
(Piih Meriica! 8eorf*ty •

Gdy inni- ludzie padają czas, m ylą .się I 
zwykle o pół godziny lub nawet więcej ~  
Feny nie m yli si<3 nawet o minutę.

•4’udazo# ćkipeiymcniów starano się w 
rozmaity sposób

rssprószyć uwagę 
niezwykłego człowieka. Nawet jednak 
zmśiezns ilość wypitegc alkoholu u i c zrlu- 
itiki. zdiiii.icjszyćę

tego zatbiwiająeeąo daru,
Jriółegu ('>• żc u-śk-t poz.-j. iFerrym nie jx»ski

cła, w»'tak nyysokhn siępnłu. Największe 
uslcliyjcn.ia, które zdołano stw ierdzić w 
tym żywym zegarze wyińoaily niespełna 
minntę, Ferry, zapytany o przyczynę tego 
Jfcrii, uświadczą, iż prisjadal go od wcze­
snej młodości, zaś zawód zegarmistrza 
tylko dar len ndorkonalU i wysnbtelail. 
(.Vw.no drobne wahanie, w -tej sprawności
•■.ac.li)a:lzą u zegar,rniwluza w awfąz-ku ze 
strneru zdrowia; naogćt jednak są mini- 
molns. Zresztą p rzudeż i mechaniczny 
zegar nic zawsze ode.iic.cza się zupełną 
i bezwzględną dokładnością.

Ucr-ry liczy obecnie 57 lat i jesl. 'jed ­
nym z

najlepszych zegarmistrzów londyń­
skich-

lUccz. ciiokawsi, iż również syn jago, Cliai- 
los Komę, oddndeicanr po nim ten ciekawy 
'Jar, «łe po»i*dil go w tym stopni®, co 
oi-ciec, będący w sw oim  rorfeaju "jawdz.i 
w ym fenomoacm.

Piorun podpalaczem 
w pow. bóbreckim.

Lwów, 18. s k r o n ią .
(? )  16. sierpnia o godz. 5 popoł. p o ­

wstał p«żai' w izabudoiwaniach gospo­
darskich Z. Buczka, w gminie Podhoiy- 
szcze paw. Bobrka. Spaliła się stodoła 
dwa broigi na si,ano i zboże, sześć fur 
siana, pięć kup żyła w snopach, cztery 
kopy jęczmienia ogólnej wartości 
1.688 zł. Pżar powstał wskutek ude- 

 o------

Wielka katastrofa tram 
wajowa w Charkowie.

23 ciężko rannych.
(Telefonem #! w ła sn y  „G aze ty  Por.“).

Pogranicze pow., 17. sierpnia- 
Z Charkowa donoszą, o odferzytmiej 

katastrofie tramwajowej, która poehło-. 
n.eła 25 olinr. Wwkirtdr nagłego -zapeu- 
<*•«! liswijlcw, wóz. Raoiwarówy, przepeł­
niony pasażerami, praewórcił się i siłą 
rozpędu sunął jeisaczc jakiś czas, wlo­
kąc z,a sobą pasażerów. W ydobyło  z 
pod wozu 10 śmiertelnie rannych, 13 
ciężko rannych, ora.® kilkadziesiąt o- 
sób Iż,oj rannych.
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Dziecko po ośmiu latach
przypomniało sobie rodziców.

NIEZWYKŁY WYPADEK ODZYSKANIA PAMIĘCI. — EPIZOD Z WOJENNE BO BOKU 1920. -
ZNALAZŁ DZIEWCZYNKĘ W  RO W lE I  PRZYBRAŁ JĄ ZA CÓRKĘ_____ HUN!ÓW, ŻÓŁKIEW".

ODNAJDUJĄ CÓRKĘ.
Dopiero onegdaj poczęto dziewczynce 

świtać w głowie. Zaczęła wykrzykiwać:
„tfuniów! Żółkiew!" — Zapytana przez 
Mielniczuka odpowiedziała, że obecnie 

przypomina sobie, 
że miejscowość, z której pochodzi, nazy. 
wa się Htmlów i leży koło Żółkwi. Miel­
niczuk zawiadomił o wszystkiem policję, 
która ze swej strony wszczęła dochodze­
nia. W reszcie stwierdzono, że w przysiół-

GCSPODARZ 
-  RODZICE

ku Hutników koło Huniowa mieszka ro­
dzina niejakich Tcrcchów, która da dziś 
dnia opłakuje swą córkę, zaginioną gdzieś 
w okolicach Łucka. Terechów powiado­
miony przez policję udał się do Łucka i 
tam po 8 latach

odnalazł swą córkę.
Wypadek ten wywołał bardzo wielkie 

wrażenie yyśród okolicznych mieszkań­
ców.

K M  M  morwie M i i e n
O PÓŁNOCY PADŁ TRUP

Lwów, 18. 'sieitpna©.
( ? )  0  n iezw y k le  c ie k a w c m  z d a rze ­

n ia ,  którego p o czą tk i s ięg a ją  jeszcze 
czasów  w a lk  b o lszew ick ich , donoszą  
n a m  z Ż ółkw i. W iadom ość  tą. po d a je ­
m y z z a s trz e ż e n ia m i, bow iem  d o ty c h ­
czas n ie  zd o ła liśm y  n ap ew n e  s tw ie r­
dzić, czy  w sze lk ie  szczegó ły  rago sen ­
sacy jnego  z d a rz e n ia  o d p o w iad a ją  r z e ­
czyw istośc i, n o tu jem y  je w ięc  ty lko  z 
O bowiązku d z ie n n ik a rsk ie g o :

W okresie walk z bolszewikami 
ludność

uciekała przed wrogiem,
p rzen o sząc  się n a  m ie jsca , n ieob ję te  
jeszcze pożogą w o jny . 1 I  ta k  n ie ja k i 
Jurku Terechów, w ra z  ze  s w ą  żoną( 
Haską i 6-letnią. d z ie w c z y n k ą  Heleną 
u ciek li p rzed  b o jszew ik am i z H u n io w a  
pow. Ż ó łk iew  aż  do Ł u ck a . M iędzy 
L u ck iem  a  w s ią  O żeree znikła im ich 
B detn ia  dziewczynka. S tro sk an i ro ­
dzice p rzez  szereg  dn i c z y n il i  jak  n a j ­
gorliw sze  p o szu k iw an ia , k tó re  jed n ak  
n ie  w y d a ły  ow ców .

T y m czasem  z a b łą k a n ą  H elenę zna­
lazł

uśpioną w ro w ie  
m e jak i Piotr Mielniczuk, g osp odarz z 
Ożerec. D ziew czy n k a  n ic  p o tra f iła  po­
dać 'bliższych, w y ja śn ie ń  a n i co do 
sw ego pochodzen ia , a n i  co do  m iejsco­
w ości, z k tó re j pochodzi i c z y n iła  w ra ­
ż e n ie , jak b y  o tu m an io n e j. P o w ta rz a ła  
ty lko : „N azy w am  się H e len a"  —  i n i’4 
po zatem .

Mielniczuk ulitował się nad płaczącą 
dziewczynką, wziął ją do swego domu, 
gdzie w krótkim czasie stała się ulubie­
nicą jego, jak też i jego żony tak, że 
uważali ją za swoją. Helena wychowała 
sic w  domu przybranych rodziców, nie 
mogła sobie atoli w żaden sposób przy­
pomnieć, skąd pochodzi i  jak nazywają 
się właściwi jej rodzice.

Oohrona macierzyństwa 
kobiet aracmsnych.

Warszawa 17. sierpnia.
(e) Ponieważ ustawowy przymus o- 

chrony macierzyństwa w postaci żłobków  
fabrycznych, który wszedł z dniem 29-yru 
lipca b. r. w życie, nie daje całkowitego 
rozwiązania sprawy. Min. Opieki Społ. 
podjęło opracowanie nowelizacji ustawy 
z dnia 2. lipca 1924 o ochronie kobiet i 
młodociauycb.

Utrzymując przymus zakładania żłob­
ków dla fabryk zatrudniających ponad 
100 kobiet, projekt wprowadza przymus 
pieniężnych świadczeń na rzecz ochrony 
macierzyństwa dla wszystkich przedsię­
biorstw, korzystających z pracy kobiecej 
(od 5 kobiet wzwyż); będą one zmuszone 
do uiszczania opłat od każdej zatrudnio­
nej kobiety, a z funduszów tych Kasy 
Chorych oraz Związki Komunalne mają 
zakładać żłobki dzielnicowe, międzyfa. 
bryczne i inne instytucje opieki nad 
dzieckiem. Projekt przewiduje prawo Mi­
nistra do zwalniania zakładu w poszcze­
gólnych wypadkach od przymusu założe­
nia własnego żłobka, nie przewiduje jed­
nak zwalniania od przymusu świadczeń 
ha rzecz ochrony macierzyństwa.

Projekt przewiduje stosowanie bez­
względnego aresztu za powtórne przekro­
czenie ustawy-

Lwów, 18. sierpnia.
(?). Chłopii wszelkie „porachunki" 

,załatwiają najczęściej caai weselu. Przy 
diźwi elkach skrzypiec jakoś raźniej jest 
uderzyć przmlwnSka nożem w plecy. 
Tak też na weselu 12 sierpnia w Rów- 
inii ipow. Lidko został zabity niejak i w'a- 
śko Ho*(Kiecki, la t 22. Około .północy 
podczas pełni zaibawy napadł,a nań

Lwów 18. sierpnia.
(?) Przed sędzią Sokołowskim stanęli 

Jan Klimezak i Józef Telepka, którzy w , 
sierpniu br. popełnili kradzież w Ostro- 
wiu i Siemianówce. Dostali oni po 5 mies. 
więzienia. Przed tym samym sędzią stanę­
ła Sala Nizenholz, zam. w Łodzi, żona 
introligatora, oskarżona o to, te w  sklepie 
Józefa Nowaka skradła 21. kwietnia 20 
sztuk kombinacji damskich wartości 500 
zł. Ta sama 11. maja w sklepie Śliwiń­
skiej skradła większą ilość rozmaitego ro­
dzaju biżuterji, kolje, perły, pierścion­
ki itd. W ówczas uciekała autem, została

ViaTeggio, w sierpniu.
(H.) W znanem, włoskiem miejscu 

kąpielowym Viareggio odbyło się obec­
nie wspaniałe przedstawienie opery 
Verdieigo „Aidy" pod golem niebem 
Przedstawienie urządzano w

ogromnym sfadjtnńe sportowym, 
mogącym pomieścić 15.000 osób Po­
czątek naznaczono na gadzinę 9 wie­
czorem, ale przedstawienie rozpoczęło 
się z półgódzinnem opóźnieniem.

Stad jon, zapełniony liczną pufolic z 
noścdą, przedstawiał

imponujący widok.

Londyn, w sierpniu, 
(ej Korespondent „Manchester 

Guardian" opisuje niedaw ną swą wi-

NA HTJCZNEM WESELU.
czterech braci Mikołaj, W aśke, Iw an i 
Bnrytro Staszkiewicze, którzy go wpierw 
obili, a  następnie jeden z nich zadał 
mu nożem szereg ram w pierś, kładąc 
go trupem  na miejscu. Zaalarmowany 
posterunek policyjny aresztował wszy­
stkich sprawców i odstawił do sądu 
w Lisku, 
k

przytrzymana. W yrok nie zapadł, albo­
wiem nie jawił się jeden z świadków, 

tj-j Michał Buczek, lat 27, wielokrotnie 
karany, oskarżony został o to, że 3. lipca 
b. r. skradł Ottonowi Breitmajerowi 150 
zł. Przytrzymany stawiał opór władzy. Na 
rozprawie przed s. Sokołowskim poszko­
dowany dość niewyraźnie zeznawał, wsku 
tek czego sędzia uwolnił Buczka od za­
rzutu kradzieży, natomiast skazał go za 
stawianie oporu władzy na cztery m iesią. j 
ce ciężkiego więzienia. Bronił adw, dr. | 
Szymon Weiss.

Nagłe to moTze głów zakołysato się, 
zafalowało i, zahuczał huragan oklas­
ków i okrzyków: „Evviva“. To sła­
wny Maacagni wstąpił na podjum. Je­
go miejsce było tak wysokie, że jego 
sylwetką przez cały wieczór wysu­
wała silę wyraźnie na tle oświetlonej 
rzęsiście sceny.

Orkiestra liczyła 180 członków i 
brzmiała doskonale odmo otwartej 
przestrzeni. Punktem 'kulminacyjnym 
stał się flma! drugiego aktu. Przedsta­
wienie trwało do godziny pół do trze­
ciej nad  ranem!

zytę n W ilhelm a II i jego małżonki w 
Doom. Przybył z towarzyszem w 
ch-wfli,. gdy zaczęły się modły poranne.

Były cesarz z rodziną, stary jenerał i 
inni oficerowie, óraiz służba uczestni­
czyli w tem porannem nabożeństwie. 
Kaaiser przeczytał kilka ustępów z bi­
blii, wyrażających niedolę i upadek, a 
potem rozpoczął modlitwy.

Korespondent zaznacza, że to, co b. 
cesarz mówił z nim o Anglji, było po- 
wierzchowne i banalne. Wogóle 
wszystko, co mówił, zmierzało do wy­
kazania, że jest dotąd przekonany, iż 
oały świat był w błędzie, a  on jeden 
tylko miał słuszność. Wspominając o 
Ilindentburgu, mówił „o ludziach, któ- 
Ezy zasiedli n a  moim tronie" i wyraził 
przekona/nie, że nadejdzie dzień, kiedy 
„jego naród" powoła go do ponownego 
chlubnego panow ania nad  Niemcami, 

'Małżonka ex-kaisera mówi w ten 
sam sposób o przyszłości. Im dłużej 
ich słuchał korespondent, tem bardziej 
miał wrażenie, że jest w zakładzie dla 
wariatów. Gdy skończyła się audien­
cja, kaisęr udał się w towarzystwie 
kilku oficerów do swego codziennego 
zajęcia — t. j. do rąbania drzew. Jak­
kolwiek ma lat blisko 70, wygląda da-’ 
leko młodziej i jest typowym okazem 
zdrowia.

Pani Herminja jest kobietą b. inte­
ligentną. Wydała się korespondentowi 
Kierowniczką propagandy, której źróJ 
dłam jest Doorn. 'Zaprosiła korespon­
denta n a specjalną rozmowę do budu­
aru i między innemi, żaliła się gotóko 
na zdradę nacjonalistów, którzy za ce­
nę udziału w rządzie, zgodzili1 się na, 
klauzulę w akcie o bezpieczeństwie re­
publiki, zabraniającą kaiserowi powro­
tu do Niemiec. Doornhaus m a obecnie 
slytaaność ze sktnajną .prawicą.

P . Herminja żaliła się też bardzo,^ 
że rocznica bitwy pod Tanu erb ergiem 
odbyła się bez udziału kainera (!) Nie 
może on tego przeboleć, on, twórca te­
go zwycięstw^ (!) Korespondent dodaje 
w końcu, że wizyta w Doom była cie­
kawa, a równocześnie przygnębiająca.

 p-----

Płomienna zemsta nie­
znanego sprawcy.

Lwów, 18. sierpnia, 
(?). Nieznany sprawca chcąc zem­

ścić się na Iza ku  Katzn z Ramia.no wa 
pow. Bóhrka, oblał benzyną ramy o- 
kna jego sklepu, następnie podpalił. 
Na szczęście zauważył ogień przecho­
dzący tamtędy Ołefasa Hryiniorwiec, na­
uczyciel z Zalesię©, który zaalarmo­
wał właściciela ii razem ugasili ogień- 
Szkoda minimalna.

Które wagony są „naj­
bezpieczniejsze"?

Lwów, 18. isierpnia 
(e) Utarta opinja, iż najbezpieczniej 

aładać do środkowych wagonów, nie 
zupełnie odpowiada prawdzie. Liczne 
przykłady w czasie katastrof kolejo­
wych wykazują, że właśnie w śród- 
kowyich wagonach najwięcej było za­
bitych i rannych.

Otóż stopień bezpieczeństwa wa­
gonu w czasie katastrofy kolejowej zd- 
leży pTzed-ewszystkiom od solidnej bu­
dowy. Największym uszkodzeniom u- 
lega wagon stary i słabo zbudowany, 
gdy tymczasem wagony silne opierają 
się zgnieceniu, a  pasażerowie w ndich 
siedzący wychodzą względnie cało.

Fakt ten znalazł najlepsze potwier­
dzenie w czasie ostatniej katastrofy, 
kolejowej pod Dmkełscherben w Niem­
czech. Środkowy, stary wagon został 
strzaskany przez sąsiednie nowe i 
maszynę, tak, że 16 osób poniosło w 
nim śmierć, a reszta pasażerów wy­
szła z cj§żikieiaii ranami,

złizieM en arzed sanem tanga
PANI INTROLIGATORÓW A W  SKLEPACH „KUPOWAŁA" BEZ PIENIĘDZY 

KOMBINACJE I BIŻUTERJE. — BUCZEK STAWIAŁ OPÓR WŁADZY.

„Airia“  and golem niebem.
15.000 SŁUCHACZY. — SŁAWNY MASGAGNl DYRYGENTEM. — PRZED­
STAWIENIE SKOŃCZYŁO SIĘ 0  ŚWICIE. -  OGÓLNY ENTUZJAZM MU­

ZYKALNEJ PUBLICZNOŚCI.

Bu m\m ezp en aariau?
ANGIELSKI KORESPONDENT 0  SWEJ WIZYCIE W  DOORN. — B. KAlSER 
WCIĄŻ .TEST ROZGORYCZONY NA „NIEWDZIĘCZNY LUD". — IRYTUJE 
SIĘ, ŻE NIE ZAPROSZONO GO NA OBCHÓD ZWYCIĘSTWA POD TAN- 

NENBERGIEM, KTÓREGO BYŁ TWÓRCĄ. (I)
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Z  żałobnej karty.

f  WŁADYSŁAW ClRUf.
i (H .) Żałobą, o k ry w a  szeifókie sfery 
naszeg o  m ia s ta  śm ie rć  znanego  d z ia ­
ła c z a  sp-ołeezneg, śp. W ła d y s ła w a  Ci- 
lina , 'w łaściciela  fa b ry k i atoliapsikiej wg 
Lw ow ie , zm arłego  one-gdaj popołudniu .

• fcp. W łady-stów  C irin  c ie szy ł się 
w c  L w ow ie  ogólnym szacunkiem i 
szozerą  sy m p a tią  z pow odu sw y ch  z a ­
le t o so b isty ch  i  c n ó t o b y w a te lsk ich . 
Śp. Z m arły  b y ł p rz e z  szereg  la t  p rze­
ło żo n y m  cechu stolarskiego, członkiem 
Rady M iejskiej, Izby handl.-przem., 
Towarzystwa Strzeleckiego, „Sokoła", 
„Gwiazdy" i w ie lu  itnnych. B ra ł u d z ia ł 
w  lic z n y c h  a k c ja c h  sp o łecznych ,, jak 
np . gorąco  się z a ją ł w  sw oim  czasie  
spraw ą budowy kościoła św. idżbiety. 
P o p ie ra ł go rliw ie  im p rezy  p ah jo ty cz - 
ne, h u m a n ita rn e  i f ilan tro p ijn e , a  dz ia  
łah io eć  Jego w  d z ie ln ic y  II-ej p o zo sta ­
w i ślady trw ałe i mezaipouiniaine. 
Cześć p am ięc i z-aehużonego obyw ate la ! 

*
t  LUDWIK LUDWIKOWSKI

(H .) W czoraj w  sz p ita lu  p ow szech ­
n y m  zm a rł śp. Ludwik Ludwikewski-
Halski, z n a n y  se n io r kom ików  estrado- 
w jich . Śp. L udw ikow sk i, k tó ry  u b ie ­
głej z im y  obchodził 40-łetni jubileusz 
swej pracy artystycznej, b y ł n iegdyś 

,n a  g ru n c ie  lw ow sk im  postacią bardzo 
prapulairną,

O bdarzony  w y b itn y m  talentem cha- 
rakteryEtyczno-kosmicznyiji, —  bardzo  
m u z y k a ln y , do sk o n a ły  re c y ta to r  przez 
sieibie sam ego u k ła d a n y c h  piosenek 
i monologów, cieszył się wielką sym­
patią lic z n y c h  rzesz  p u b liczn o śc i, łak - 
.n ące j zdrow ego  d bezp re ten sjo n a ln eg o  
h u m o ru . Śp. L u d w ik o w sk i z n a n y  b y ł 
ró w n ież  z daru improwizowania, k tó ­
ry m  p o p isy w ał s ię  jeszcze podczas 
sw ego osta tn iego  ju b ileu szu . P o siad a ł 
ró w n ież  pewne zacięcie literackie i 
p o zo staw ił k ilk a  zb io rków  w ca le  u d a t- 
n y c h  i do w cip n y ch  w ie rszy k ó w  hum o 
ry s ty c z n y c h  i s a ty ry c z n y c h .

I M n  a s a  m i  u m i
którzy polegli w okonie ukochanej Polski.

Lwów, 18 sierpnia.
Na polach skrom nej włości Z a- 

dw órza, niem al u b ram  Lwowa sta­
nęła ochotnicza młodzież nasza w 
d n iu  17 s ie rp n ia  i920 r. Obronnym  
wałem  piersi swoich zm ag a ła  się 
z  10-k r  ot n ie  liczn ie jszym  najeźdźcą, 
zm agała się w rozpacznej walce, 
przejęta płom ienną m iłością Ojczy­
zny pod dowództwem  niezapom nia­
nego śp. m ajora Bolesława Z ającz ­
kow skiego, z czernią bolszewickiej 
konnej hordy, tam  to w kłębie zw ar­
tych sil w rażych i zionących ogniem 
paszcz arm atn ich , broniła się n ieu­
gięta do ostatniego strzału, do  o s ta t­
niego tc h u  w  p ie rs iach . Heroiczny 
wysiłek m łodych rycerzy, krew  w y­
toczona z ich serc gorejących nie  
poszła  n a  m arne! Ciałam i swojemi 
p o w strzy m ali napói w roga, a  len 
wśród splotu dalszych wypadków  
w ojennych począł czem rychlej u - 
stępow ać z Polski.

Nad grobam i najdroższych sy­

nów Polski wyrósł Kurhan mogilny,
cel corocznej pielgrzym ki m ieszkań­
ców Lwowa. Małopolska S traż  Oby­
wa lelska przygotow uje porządek  u -  
roczystości w ień czen ia  K u rh a n u  z a - 
dw órzańsk iego  w dniu  19 b-m. i za­
prasza całe społeczeństwo polskie do 
wzięcia udziału w tej uroczystości, 
by  złożyć ho łd  te j w ie lk ie j ofierze 
k iw i.

N adzw yczajny pociąg odjeżdża z 
głównego dw orca o godzinie 8-m ej 
rano, z dw orca Podzamcze o godzi­
n ie  8.15.

&
R ozkaz M. S. O. Członkowie MSO. 

wezm ą udział w uroczystości w ień­
czenia m ogiły zadw órzańskiej :n 
corpore ze sztandarem  W szelkie 
dyrektyw y co do zbiórki udziela się 
w lokalu przy ul. Rutowskiego 15 w 
sali gim nastycznej im. Adama Mic­
kiewicza w godzinach wieczornych 
od 6—8.

Palm ! l a n r t s  z a m iis H S i.
MSZA ŚW. ŻAŁOBNA W KOŚCIELE 0 0 . BERNARDYNÓW.

Lwów, 18. s ie rp n ia , 
(jp) W czo ra j, jako  w  Ś -m ą ro c z ­

n icę  pam ię tn e j bitwy pod Zad-warzem 
o d b y ła  się w kościele 0 0 .  B e rn a rd y ­
n ó w  sta/raniem  M. S. O. o go-dz. 9 -tej 
ra n o  uroczysta Msz a św. żal Ima za 
spokój duszy  po leg łych  b o h a te rsk ą  
śm ie rc ią  oficerów , podoficerów  i sze ­
regow ych  o d d z ia łó w  p iech o ty , pozo­
sta jące j pod d o w ó d z tw e m  śp. m ajo ra  
Bolesława Z ajączkow skiego .

W  n a b o ż e ń s tw ie  w z ię li u d z ia ł im . 
W oje w. wibewojew. Gronziewicz, im . 
w ojskow ości kom endam i 0 . K. VI geai. 
Popowicz, pu łk . Zalani oraz liczn i

p rz ed s taw ic ie le  k o rp u su  oficersk iego , 
m ia s ta  r .  Kotowski, im . starostw a, g rodz­
kiego r. W agner re p re z e n ta n c i u rz ę ­
dów , s to w a rz y sz e ń , o rg an izacy j, W c ie ­
ra n i r. 1863, p rzed s taw ic ie le  sokol­
s tw a , Zw . O brońców  L w ow a, Z:w. 
S trze leck iego , L egjonistów , Ha-lerczy- 
ków , O chotn . S tra ż  p o ż a rn a , ro d z in a  
śp. m a jo ra  Zajączkowskiego, o raz  ro d z i­
n y  po leg łych .

M szę św . ża ło b n ą  odp raw ił ks. 
p rzeo r 0 0 .  B e rn a rd y n ó w , p oczom  
p rzed  k a ta fa lk ie m  tonącym - w  m orzu 
św ia te ł i  z ie len i odpraw ione zostało  
„ e a s tru m  ciolóris"

O k u lis ta
Dr. M. Lauferstein

pow rócił i ord. od 3 —5 SZOPENA 7. 

A D W O K Ą T

Dr. Józef Rabiner
powrócił i urzęduje Lwów, Kopernika 10.

Tydzień Obrony Powietrznej
i P r z e c iw g a z o w e j

ZEBRANIE OBYW ATELSKIE W  SALI W OJEW ÓDZTW A.
Lwów, 18 sierpnia, 

(jp ) Komitet W ojewódzki L. O. 
P. P. we Lwowie urządza w dniach

FEJLETON „GAZ- P0B-“ z 19. VIII. 1338. 

ALBERT JEAN.

T Ł U M .
Ujrzałem go na szczycie w ydm y, w  

którą obcasy jego butów wg m alały sre­
brzyste osty. Zaledwie mnie spostrzegł, u- 
czynit krok Wstecz, nie mogąc opanować 
odruchu Zdziwienia. ■

— CaJngnńc? — w ykrzyknąłem .
Zdecydował się wówczais zstąpić ku 

mnie, podczas gdy ja szedlein mu naprze­
ciw po syp tóan  stoku piaszczystego wzgó­
rza .

Wńkól nas rozciągała się bezkresna 
sam otnia tego nadbrzeża. które wrzyna 
się w wystę-P najskrajniejszy Starego 
Świata. Nie znam irdc bardziej patetyczne­
go, jak ten zakątek swych piasków, sm a­
ganych i cbostanych przez -przypływy, 
gdzie, zwróciwszy się twarzą, do plennych 
bałwanów, czuje się c a łą  Azję i całą Eu­
ropę poea sobą.

Krajobraz przesłoniony jest tajfemmoz-o- 
Śuią. ierratoiailne błąka się i snuje między 
csw netm  skałami. Beizsii-lne tporyw y cie­
pławego wtiaiłru lgną do zwilgotniałej skó­
ry . Poozem nagle, potężne smagnięcie 
-zrniaila wszystko w powiewie, przesiąk­
niętym  solą, jodem, wodorostem i cae-mś 
nteokTeśtonem jeszcze; co, być może, jeal 
w łaśnie owem tchnieniem  prazarodka by­
tów, zawieszonego w tej zielonkawej wo-

j dzie, hojnej rodzicielce 1 światów - 
i Spotkanie Calrigniacń w tein ustro-n- 
i nom  roiojaJu nie zdziwiło mnie nattaafer- 

ii:ie- Jak .mi- było wiadome, ponad w-szysl-. 
ko ukochał o n .te  bezkresne, dale, podległo 
'tytko prawom w iatrów , i przypływów. 
W szak to in a  W yspie Przełażenia — w 
OpcssiHit •— .rozgrywa się akcja jego n-a-j- 
pifjkniejazęj -książki.

Od trzech. już miesięcy przyjaciel mój. 
nie d aw ał'zn ak u  życia, -milbżdiftie to jed­
nak  nic ‘ zdołało tonie ssanieipofcodć, od da- 
wi-en dawną bowiem przyzwyczajony by­
łem cło .taitogej. .postępowania

W tok u. rozmowy, CaJntgnac wspom­
niał. -o ",n-a'byciu: nędznej lepi-ankii, nd  przy­
lądku Corsen, -w której zakwaterował się 
na 'posłaniu, celnika, w  obliczu wodnych 
bezkresów.

—  Kiedy '.wł?jcasz do Paryża? — z-a 
pytałem go.

Odpowiedział roi, spuściwszy głowę:
— Nigdy!
—  Oo takiego? Gzy ja dobrze słyszę '
Powtórzył:
— Nigdy!

"— Ale dlaczego? Zastanów się, dla 
czego-? ” . ..

— Poniew-aźj zabiłem człowieka!
.Wiatr prz.ynłiósł nam. okrzyk żałosny

strapionego- k-ul-jga, a  niebo, od strony za 
chodu, przeslo-nito się .chmurami.

Ująłem dłoń mego przyjaciela: spój
raalef w tę twarz d-uminą, głęboko przeora 
n ą  -dwiema pionówemi zmarszczkami i ni« 
mćtgleim pow strzym ać okrzyku:

od  2-go do  9 -go w rześn ia  b r. „ T y ­
dzień O brony  P ow ie trzn e j i przeciw ­
gazowej" celem jaknaj-szerszego roz-

•— Ty.... Tyś zaniii człowieka? Go.-
znowu!... Kłamiesz! -Drwisz sobie ze
ronić!

— i-esLely! — wyszepłał.
Poczęto zaciągnął m nie w cień, osia­

dłej na  mtoliźni-e .łodzi, której kadłub 
sassomSaly roadt£nly b y ł przez falc, < 
wówewąs to, po ra-z ostatni, głos jego u- 
słyszałem.

— Cteyś iśastjwi-awal się czasem nać 
odpowi-e-użdaln ością., jaką bierzemy n i 
siobic, my litoraen.'-powołując d-o życia 
k tórąś-z  nasz ych . postaci ? . — zapytał. — 
Czyś kiedykolwiek 'za-dal sobie lo .okrutne 
pytania: „Jaki "kązi-alt przybrać -może u 
życiu -dalszy ciąg ’ naszego -urojenia?...1 
Nie! Oczywiście! Zbyt ies-zc-ze jesteś rolo 
dy, by stw arzać sobie troska .n-iopotrzcłme 
A to rondo, który już. przekroczyłem czter 
ilztostjkę, rodie te- zagadnienia dręczą 
i -przerażają.

Pocz-em, boz przejścia, zapytał innym  
tonom:

— Czytałeś moją ostatn ią powieść?
— Tak.
— Gzy przypom inasz sobie wąt-et 

akcji-?
— Bardzo dokładnie: m ęczarnie lej ko- 

Iiioły. wytwornej i tkliwej, zaśluinionej 
tu-ulal-owii. k tóry mora-łnte ją, torlur-uje- 
Nigdy, w ba-da-nhi serc ludzkich nie zstą 
piłeś do łakiiej -otchłani.

— Czy 'pamiętasz także z-akończenic 
lej książki?

— Tak! Doprowadzona do ostateczno­
ści taktem ziięcatoem się i tokiem brakiem

powszechnienia idei której cluży, 
jakoleż zgrom adzenia środków pie­
niężnych na cele Ligi.

W czoraj odbyło się w sali W oje­
wództwa d la zorganizow ania kom i­
tetu wykonawczego tygodnia i po­
działu prac, zebranie obywatelskie, 
na które przybyli liczni p rzedstaw i­
ciele władz i urzędów, wojskowości, 
organizacyj i i-nstytucyj społecz­
nych. Zebranie zagaił prezes L. O. 
P. P. inż. St. Rybicki, poczem m ajor 
T ieger w dłuższem przem ówieniu 
przed sław ił w ogólnych zarysach 
program  Tygodnia.

Komitet przygotuje szereg im ­
prez zabawowych celem pom noże­
nia finansów  LOPP. Między innym i 
odbędzie się wielka zabaw a ludowa 
na W ysokim  Zam ku, przedstaw ie­
nia kabaretow e, dancingi itp.

W  szeregu im prez lotniczych, 
m ających zadanie propagandowe, od 
będzie się w ciągu Tygodnia pokaz 
gazowy celem uśw iadom ienia lu d ­
ności grozy i niebezpieczeństwa n a­
padu gazowrego

■Nadto jedna z im prez Tygodnia, 
która bezw ąlpienia wywoła żywo 
zainteresowanie publiczności jest 
projektow ana wycieczka do S kn ito ­
wa, gdzie na lotnisku wojskowem 
odbędą się loly pokazowe.

Również jest przewidziana akcja 
propagandow a w szkołach zapomocą 
rozpowszechnienia pogadanek, roz- 
spiżedaż broszur i ulotek, odczyty, 
fiłm y lotnicze ild.

Dla przysporzenia dochodu na 
cele Ligi -odbędzie się leż w ciągu 
Tygodnia zbiórka uliczna, zaś w 
kioskach LOPP. będą wyłożone li­
sty celem zapisyw ania się nowych 
członków. W ciąganie jak  najszer­
szych sfer w szeregi członków Ligi, 
jest bowiem najw ażniejszym  celem 
Tygodnia, bo od uśw iadom ienia o- 
gółu społeczeństwa o doniosłem zna­
czeniu przygotow ania obrony po­
wietrznej zależy nasze bezpieczeń­
stwo i przyszłość naszego państw a.

E t t ś n g e r a  „ R H I N Ó S A N "
(M. S. W, Nr. rej. 924) 
usuwa pew nie i  szybko

K A T  A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra­

wiając ulgę w oddychaniu.
Wytwórnia:

EpteHa nir. m. Łitsngera we L r a ie .  
os neaocla ute wszystkich aoiahaci

z rozumień.'! a, k obie la owa . wreszcie su? 
bu-niluje. Myśl o zbrodni 'już  jej nie prze­
raża I pew nej nocy, gdy m ąż spoczywa 
u jej baku ciężkim snem ' zmożoay, one 
w-stoj-o, udaje się po brzytwę . do sąsied- 
nioso pokoju, w raca do tej -sypialnej kom­
naty, g-dz-ie śpiący zdaje siię n-adstawiia? 
biel swojej gardzieli...

— W aha się i nie uderza — dokończy! 
Calrigiiac sze-ptem zdtaiwśonym.

— Tak. To praetoaczteńie bez słów go-dn? 
jest uwietotonda. Kśiąćlra' kończy śię w at 
mos-fcrz-e harm onii podniosle-p- i doskona 
lej-

— Ale fałszywej — odparł mój przy 
jaciel. — Fałszywej i .njdogicznej. Nagły 
zwrot mojej bohaterki jest kuglarstwem 
litorackiem. Kiczem Innem. Nii-e posiada oi' 
żadnego odpowiednika w rzeczywistości 
1 w łaśnie małują-c ją. laką,, przez ustępstwo 
miń© całkiem, niegodne,, stałem  się mor 
dercą. Tak jest, mtordercą. Pomyśl tylko, 
iż  powołałem do żyoia istotę, -iż1 uzasadni- 
tean jej pj-agnóenfe ■ zemsty', iż uzbroiłem 
jej dłoń, a następnie, po-wodowany -na 
głym wybrykiem, przerwałem naturalny 
hieig akcji, pozostaw-ił-em w zawi-eszein-iu 
broń już w ymierzaną S-talo się zatem ko 
ołecane, by,- poza kręgiem mej woli, inna 
ist-ola. w cieliła w czyn ten gest zaledwie 
pomyślany. Czyn tak i. bowiem był logicz­
ny, co więcej, był nieodzowny. Brak jegc 
ok-aleczał dzieło. A m-o-ją. izibrodnią było 
wiaĄiie to, ż© innym  po wierzy łein trosk? 
nad usunięciem tego braku-

J



Ten, który p e sisfif tajem nicę
leczenia raka.

DR. SALZBORN WYNALa Ec  PREPARAT LECZĄCY TĘ STRASZNĄ CHOROBĘ. — ? u & u R 2 u J K I  DO BOCK 
FLIESS. — A JEDNAK NlE JESTEM CUDOTWÓRCĄ. — PLANY DRA SALZBtORNA. — OLBRZYMIE AMBU­

LATORIUM MOŻE UDZIELAĆ PORADY TYSIĄCOM CHORYCH.

u-
za'

...ciien, w sierpniu.
%>.) C ierp iącej lu d zk o śc i b ły sn ę ła  

ja s n a  g w iazd a  na-dzieji z chwi-lą, gdy 
dz ien n ik i w iedeńsk ie  d o n io s ły  o nad- 
zw y cza jn em  odk ry c iu  le k a rz a  w  m a- 

raLj m ie śc in ff i pod W ied n iem  d ra  Ed­
warda Salzboma, k tó rem u  udało  się 
w jw ialeźć preparat, u z d ra w ia ją c y  Rto1- 
xchę raka.

W iadom ość o
cudownych wprost kuracjach

d ra  Salziborna ro z le c ia ła  się lo-tem bły- 
s k a w c y  bo W ied n iu  i ca łe j A ustrji, a 
dziś t łu m y  c ie rp ią c y c h  pociągam i, p o ­
w ozam i, a u ta m i s te ra ją  się do trzeć  do 
PncklU es, siediziiby cudow nego d o k to ­
ra , alby zn a le źć  u leczen ie  z tej s tra sz li­
w ej choroby .

N atłok  p rzy  po c iąg ach , z d ą ż a ją ­
c y c h  do Bockf.lfes jes t ta k  og rom ny ' że 
odchodzą  o n c l^ h ile  z o lb rzym iem  s p ó ­
źn ien iem .

Codziennie setki pacjentów oblega­
ją m ieszkanie dra Salzboma, w y cze ­
k u jąc  m o m en tu  d o s ta n ia  s i | j  p rzed  je 
go oblicze. W szy s tk ich  ożyw ia  ślepa  
w ia ra , 2e ju ż  sam o spo jrzen ie  w y n a- 
1/azcy cudow nego ś ro d k a  u z d ra w ia ją ­
cego p rzy n ie s ie  Sn u leczen ie . Je d n a  
kow oż w ie lu , bar-dz-o w ie lu  

osska zawód, 
bo tylko pewną częić dopuszcza dr. 
Salzibern dc 'badania, a jeszcze skrom­
niejszą liczbn; przyjiŁinje w kurację.

Pow odem  tego inie jest b rak  chęci 
p rzy jśc ia  w szy stk im  c ie rp iący m  z po­
mocą, a n i też  b rak  w ia ry  w  m oc 
z d ra w ia ją c ą  sw ego p re p a ra tu . Ale 
chodzi tu

trag iczn e  n iapo iczunuetu ie .
Te setk i c h o ry ch , k tó re  codzienn ie  

p rz y b y w a ją  do BoctkfilfsJ u w a ż a ją  tę  
ifłiejsców śe za  jak ie ś  drugie Lourdes, 
a dra Salzborna za cudotwórcę, o b d a­
rzonego n a d p rz y ro d z o n ą  siłą .

T ym czasem  dr. S S e b o rn  zastrzeg a  
się jak n a jk a teg o ry czn ie j prztrciwko 
tak ie j in te rp re tac ji.

Nie jest on cudoiwórcą, ale leka-

f  Mocuo.. zw arł 'szczęki. Noadnza osao 
strzyly mu się i zbielały. Ciągnął dalej:
' — Mój tw ór — to kobieta zrodzona z 
mojej -wyobraźni — przyzw ala na  pomoc 
a,mną kobiiatę -— k-obiictę z  krw i i  ciała 
której lżycie, na podobne weszło tory — i 
sktonita ją eto przypieczętowania krwią 

- gaśtu, zapoczątkowanego miiędzy stron i­
cami mojej książki. Rzeczywistość i uro 
•jenie stopiły się w jedno, d la doboinainia 
tego czynu nioitnikniionegio- W yobrażam 
sobie, że w przestwoirziajdi bohaterka me­
go utworu doznać chyba m usiała ulgi 
nnepomierinej, gdy pod naipordm dłoni ży 
woj, dłoni tej drugiej kobiety, ostrze na 
reszek) wdrążyło się w ciało śpiącego. I  ja 
to w laśnrą —- ja, twórca, nieoględny — 
winiien jestem śmierci tego idzłowieika 
którego być- może przeczułem, ale którego 
mie znalem zgoła-

Galriignac powistal- W iatr przesycony 
wilgocią rozwiewał poły jego - płaszcza.

Dodał jeszcze:
— Myśl ' nasza kształtuje maiterję 

Twory naszej wyobraźni rodzą się w nas 
najczęściej, poza naszą wiedzą. I otaczają 
nas teim szczelniej, im  zupełniejsze zdaje 
się być nasze osam otnienie 

Następnie oddalił się wielkiemi krokam i 
;po stwardniałbym piasku pustego wybrze­
ża. Od czasu zaś do czasu odwracał gt-o- 
wę, spoglądając za siebie, jakby w ślady 
jego długimi, orszakiem, szedł tłum m il­
czących postaci.

Bum. F. M.

(Do ryciny na stronie I-szej),
izem, który każdy wypadek choroibo wy 
musi dokładnie badać i  ztoso-wnie do 
wyniku tych mozolnych o+udjów przez 
prowadzić indyw idualną kurację.

R zecz  p ro s ta  zatęoi,_  że n ie  m oże 
tu  być  m ow y o mas aweim przy.mowa- 
n iu  i uzdraw ianiu chorych. To też dr. 
Sailziborn czy n i w szy stk o , . co w  jeig-o 
m ocy, alby wstrzym ać tę bezcelową 
pifclgrzymkę chorych, z a  pomocą, dzień 
n i tó w  p r z e d s t a w i a m  w ła śc iw y  stan  
rzeczy . C elem  o szczędzen ia  chorym  
darem nego  tru d u  i ro zcza ro w an ia , z a ­
n im  zgodzi się n a  p rzy jazd  p ac jen ta , 
każe sob ie  n a d sy ła ć

pisrm ny szczegółowy opi? 
cho roby , czais jej trw a n ia  dtp. Nhr-jiej 
podstaw ie  dop iero  u ra b ia  sobie f  ;m d .  
ozy dany wypadek nadaje się do trak­
towania wynalezioną przez niego me­
todą.

N iem nie j doskonałe  w y n ik i w  tych  
w y p ad k ach , w k tó ry ch  podjął się le ­
czen ia  rrszerzaja ciągle j«z«o sławę i 
pnmrtanteają przekonanie, że W otnu 
ludzkość w  preparatach dra Saizboraa 
z JO:kala znakomitą broń przeciw tej 
strasznej chorobie.

D r Salztoorn u trzy m u je  do ty ch czas 
skład swoich preparatów w ścisłej ta ­
jemnicy, jak  n iem n ie j m etodę tra k to ­
w a n ia  choroby , n ie  ch cąc , alby ktoś 
in n y  u b ieg ł w  słu szn y m  ty tu le  do 
s ła w y  jednego z n a jw ięk szy ch  dob ro ­
czyńców  ludzkości.

N a lo rp iast p rag n ąc  jak  n a js z e r ­
szym  zastępom  c.Rory.jfc p rzy jść  z po ­
m ocą, nosi się. z daleko id ^ cem i pla­
nam i rozszerzenia swej działalności.

Z am io rża  o n  n J a t  ow icie założyć
olbrzymie ambuiatorjum, w  k to rem  u-

Ujęcie sprawców napadu
na .tfryńka Ktińka.

SĄ TO DW AJ LWOWSCY ZŁOD ZIEJE O „B©GATEJ“ 'PRZESZŁOŚCI 
Lwów, 18 sierpnia.

(?) W  zw iązku z notatką, o 
sprawie rabunku popełnionego na 
szkodę K ryńka Kuiika z Zaszkowa 
-donosimy, iż energiczne dochodze­
n ia 'po lic ji zostały uwieńczone peł­
nym  sukcesem, bowiem aresztowano 
wszystkich sprawców napadu. .Są 
to: Zygm unt Lew andowski lat 23 
ze Zniesienia, kilkakrotnie karany , 
pozostający pod dozorem policyj­

nym, oraz M ikołaj Rłaszczuk lat 23, 
zam. we Lwowie, również* notowany 
złodziej. Obu odstawiono do p ro­
ku ra tu ry  przy sądzie okr. karnym  
we Lwowie.e W  związku z tą sp ra­
wą aresztow ano dw ie paserki, a  to 
Z ot jo. Czucihraj lat 30 liczącą i Ro­
za iję Katz lal 25, obie zam. w Zbois- 
kach, które świadomie nabyły zra­
bowane rzeczy.

Lwów, 18 sierpnia.
(?) 15 bm. o godz. 9 autobus nr. 

7073 LW  własność Z im m erm ana 
i K islingera ze Lwowa, prow adzony 
przez szofera Józefa W róblewskiego, 
w jechał do row u w Lubieniu W iel­
kim  i wywrócił się. Jeden z pasaże­
rów  został ciężko ranny, drugi zaś 
doznał poważnych potłuczeń na ca-

Korba studni masakruje
dwu robotników.

JEDNEMU ZMIAŻDŻYŁA SZCZĘKĘ, DRUGIEMU CZASZKĘ.
OSÓB ZASYP/ NYCU GLIN ii.

DWOJE

Lwów, 18. s ie rp n ia .
(? ) . Niesziczęcśililwy w y p a d e f fw  c z a ­

sie ko p an ia  s tu d n i zd a rz y ł się  w Ku- 
sityno-wie pcw . Radziechow y P racow ali 
ta<m dw aj robo tn icy , tj. Teodor M akow ­
ski i N. K upała . W  monneincie sp u sz ­
cza  n ®  do s tudu i! k-rąigu betonow ego za 
p om ocą  p row izorycznego  w alca, kcjiba 
wytknęła się. K upale z  rąk , uderzając 
go w dolną szczękę rak silinie, że ta 
pękła i przebiła podbródek. Makow­
skiego korba uderzyla?i z góry lid  ft’!
4*k. że c r a s s b a  p ęk ła  i  njózg w ydooto ł 

na wierzch, "F(>- -uriziAfemu jSiWw-- 
sze j pom ocy jzrzoz k.s. Padzkow akicgo,

Sziier MBz n f, iiMus w m i i
NAJGORZEJ W YSZLI NA TEM PASAŻEROW IE.

lcm ciele. Powodem katastrofy  m ia ­
ło być pęknięcie kierow nicy. Do­
chodzenia przeprowadzone w Lubię 
niu W ielkim  wykazały, że szofer 
prowadzący autobus był p ijany  i je ­
chał ze znaczną szybkością, wsku­
tek czego wpadłj do rowu. Na szofe­
ra  wygotowano doniesienie,

obaj ciężko ra n n i  zosjtśili odw iezien i do 
lek a rzy  w  Łopa.oW ie.

D rugi 'ń ie s y z ę ś l iw y  w ypadek  m ia ł 
miejsce w  czaisie k o p an ia  g liny  w Ca- 
.pow caćh, pow. Zdasizlczylkii. Tainit. 
mieszkc-niec P aw e ł K uź zosta ł p rz y s y ­
p a n y  g1 hm  w sku tek  o d e rw a n ia  się 

jferzegu. Zaalanmiowainii sąsiedzii wyfco- 
ęaui dogoryw ającego jiuiż K uzia  i od sta ­
w ili go do dom u. Pb  ttrodz^j K uź zmair}. 
-Matkę jego równieiż z a sy p a n ą  g liną  
zdołano  jeszcze uratoiw ać. 'Y inę  po­
noszą  s a m j  z a sy p an i, gdyż w  m iejscu 

S lm  n ie  w olno by ło  kopać  gl f  y.

W\ŁłlCYR¥ SKW0

GABRYEL S T M
LWÓW, PL.MARJAĆK1 11.

-cv-

dżtólanoiby' pomocy lekarskiej zBbwno 
bicd'nymj.'jaik bogatym.

Pod jego n^dzelndrn* kierownictwom 
pracowaliby w lenn ambulatorium' licz­
ni lek«me tak z kraju jak i zagranicy, 
zaznaj^iiiając się 'z *  sposobem slosbh 
wanta jego preparatów. Po takiej prak- 
l^ r .  m y lib y  jo póśmoj • stosować w 
innych środowiskącli tak, aby •pzssze- 
rzyć na. cały świat dobrodzięjsFyif), tego 
odkrycia.

Do urzeczuaŁtiiicinm . tych planów 
]|olrzeba jednak

olbrzymich kapitałów, 
któro znak/omity w ynalazca spodzie­
wa ,sdę uzyskać na len cel z Ameryki.

Zaznaczyć nałożę, że sarn co do 
swej osoby zupełnie nie chce zajmo­
wać d ę  finansową stroną konsorcjum  
ograniczając się ściśle do kierowni.- 
c twa 1 ekarskiogo.

Dla dobra cierpiącej ludzl&Ąeń o- 
graki-wać natęży, że plany d ra  Sałz- 
boina zostaną rychło zrealizowane,’ a 
olbrzymio amłłflrfatorjnrri dla choroby 
raka pózwdli łfaiącoin dotknięLycli 
tom ciei'picnk*in arafęgc' uleczcifticiN.

Proszę o głos.
YrANBA^IZM W KOŚCIÓŁKU 

ŚW. WOJCIECHA- -
Lwów, 18, s ie rp n ia .

(.) Od m ieszk ań có w  okolic W y ­
sokiego Z am k u  o trzy m u jem y  n a ­
stępu jące  p ism o:

K ościółek  św . W ojciecha, będący  
szacow nym  zaby tk iem  a rch itek to n icz ­
n y m , o $  pew nego  czasu  s ia t  się pastw ą 
szczególniejszego w andafem u. O dno­
w io n y  n iedaw no  d rogą dob row o lnycli 
o fia r z a  s ta ra n ie in  i trudem  S ió s jr z a ­
ko n n y ch , miająjcych. n a d  n im  p ieczę, 
j>rzeds/tawia się m ile i  sch lu d n ie , a  w 
n ied z ie lę  - i  św ię ta  grom adzi liczne za- 

a tę p y  pobożnych
Jednakow oż* w ostatoami czasie  ja ­

k aś Zibrodm cza ^w ię to k rd zk a  rę.ka o- 
b ra ła  sobie ten  ko śció łek  z a  przedmiot 
oburzającego wandalizmu. D wiukrotnio 
w k ró tk ich  o dstępach  czasu  n ie w ia d o ­
m y sp ra w c a  d o s ta ł się do w n ę trz a  k o ­
śc ió łk a  po w y b ic iu  szyb  w  o k n ach , 
pozdzierał z ołtarza wota, powyciągał
i podepta! szaty liturgiczne itp. W obec 
tego, że n iczego  ju u Ł to a d z io n o , ty lko  
d opuszczono  się zb ezcze szczen ia  mze-| 
czy  św ię ty ch , p rz y p u sz c z a ć  n a leż y , że 
m a  się. tu  do c z y n ie n ia  z jak ąś demon- 
Eti acją antyreligijną, nieiw ątp liw ie ko- 
muniiatyicznej pro f.niencji.

W obec tego ta n g m ^ ia  się nięwijĘfc 
'domago z ło czy ń cy  n a  uozncia religijne 
ludności, spodzvwać się należy, że po­
w ołane do tego wtódze nie ograniczą 
się tylko de stwierdzenia deliktn, alu 
przez postawienie koło kościółka od­
powiedniej straży, będą umiały zapo­
biec powtórzeniu się na przyszłość 
podobnego świętokradztwa.
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Nowy sJołk, w sierpniu. 
(H). -Rotoanise ftwatepuna, Sn ego,

Oczywiście miss Berthom nie « W a  
nic  przeciwko tomu.

czy też Dumasa czyta |ię  z niedowie­
rzaniem. Niejeden czytelnik, a  zwłasz­
cza czytelniczka, odkłada powieść z 
westchnieniem. „Niestety, wszystso to 
jest tan njeprawuono-dofejie! W życdn 
prozaicznem bywa zupełnie inaczej!"

Czasem jednak życie zabawi się w 
takiego romans opisane a i ułoży histo­
rię równie, albo jeszcze bardziej nie- 
PTaiwdoipodoftmą niż te, które znajduje­
my w typowych romansach. Oto w 
San Francisco nracowała, w pewnym 
banku

skroi^na uboga ~ ufenks, 
niejaka EMarni Barth-nn Ze szczupłego 

niiUbiała utrzymywać 
matkę, wdowę oiaz młodego brata, u-
częsecizająicego jeszcze do szkoły. Eli- 
noT nieraz marzyła o

jakimś pięknym królewicza,
który zjawi się nieepodzianto i wyba­
wi ja z wszelkim kłopotów, a życie 
uśctoli

wounemi, czerwonemi różami — 
symbolami gorącej miłości..,

Pewnego razu udała się Eh-n-or do 
innego bantu, aby uiścić jakieś wpła- 
ty. Wtem patrzy, a u stóp jej, przy 
okienku kasy leży...

tdJka banknotów tysdą«Marwy oh. 
Rlinor zdrętwiała. Jeden .z tych bank­
notów wystarczyłby, aby zaspokoić na 
dłuższy cizas byt jej rodziny. W duszy 
dziewczęcej

ł ," wrzała walka.
Ale nie trwała ona długo. Elinor zna­
lezione banknoty wręczyła kasjerowi, 
który oglądnąwszy je, zawołał

— Ach, musiał je zgubić mister 
Canisb! Proszę się zglcń': za trzy dni, 
O ile nikł się po pieniądze nie zgłosi, 
natożą one do pani.

Pu trzech dmach z bdjącem sercem 
stanęła dziewczyna przed -kasjerem, 
le n  przywitał ją uprzejmie i rzekł:

— Żeluję bardzo, ale banknoty rze­
czywiście zgubił mister Ganiish. Jest 
to znany miljoneT, który pragnie z pa­
nią się porozumieć. Pres zę tedy pozti- 
stawić nwój adrar

Tego fcimego jesacze dnia zjawił się 
w skromnem mieszkaniu urzędniczki 
elegancki, przystojny mężczyzna, li­
czący około 35 lat. Przedstawił się ja­
ko mister Canlsh, złożył dziewczynie 
serdeczne podziękowanie i oiiarowiJ 
p/Jrażne so a]»źn«\ Po załatwieniu tej 
sprawy nie. odszedł jednak natych­
miast, lecz znacznie przedłuży! swoją 
wizytę.

Następnego d r :a, o tej w n e j godzi­
nie, zjawił się znowu. Tym razom ofia 
rowai pannie Berthon

wspaniały bukiet, 
poczerń z iście amerykańskim pośpie­
chem zapylał dziewczynę:

— Czy kochana pani chce zostać 
moją żoną?

N a  N C W Y  S E Z O N

RA010 iurt®  RAD IU
poleca Firma

N l U T ^ D O M
Zakłady, Rudtote lin crme

LlHfiJ. pi, IM C fi!  13. Tel. 42-82.
Żądsć prospektów.

Ślub ubogiej dziewczyny ze zna­
nym mdljcmeran. • od-był .się niedawno, 
wywołując w San Francisco pewną 
san-sację. Zjawili się u uroczej Canish 
równfeż reporterzy. Oświadczyła im 
ona, co następuje: Cała historja mego

Paryż, w sierpniu.
(H.) Madrycki korespondent^ „Jo-ur- 

iralu" podał w tej gazecie wiadomość, 
która wywołała prawdziwą sensację, 
Oto w Salamance znaleziono obraz, 
który według opinji zńaw-ców jest 

drugim portretem Giooomdy, 
namalowanym również przez Laon ar- 
da da Y ind,

Ta wia-dom-ość posiada wszelkie 
znamiona pierwszorzędnej sensacji. 
Chodzi bowiem o pendant do jednego 
z największymi arcydzieł malarskich 
wszystkich czasów, sławnej „Mo-nny 
Lizy", której -tajemniczy uśmieicli wy­
wołał obszerną literaturę. Teu portret 
żony; florentyńskiego .szlachcica F rań

u c z y n ił w  sw em  latoorat-arjam , an a jd a - 
jącem  -się w  Sen-dain (m ieście  , p ro  w ii-", 
cji F ik  u sen ; o d k ry c e , k tó re  p ra w d o ­
podobn ie  będzie  posiad ło

wielkie praktyczne zuąiGzeniis 
dla leczenia cukrzycy.

-Po d łu g ich  i ż m u d n y c h  p o szu k iw a ­
n ia c h , p ro w ad zn y ch  z w ielk im  n a k ła ­
d em  p ra c y  od la t  k ilk u , u o a ło  się  Shi- 
kinam ic-m u u z y sk a ć  z

żółtka ja? knizych 
su b s tan c ję , k tó ra  u ż y w a n a  n a w e t w 
d ro b n y c h  dozach  pow oduje M acaną 
zniżkę wartości c u k ru  w krwi.

Eksifraiki ten: m a  ibyć zmaca <4e lepszy 
i sk u teczn ie jszy  od s tosow anej d o tąd  z 
w ie lk iem  z re sz tą  pow -odzanieip insuli­
ny. I ta k  dzaałanite n-owago e k s tra k tu  
jes t

Londyn, w sierpniu.
(H.) Angielskie koła literackie i 

spirytystyczne posiadają obecnie 
nieładu sensacji.

Jest nfąnajnow sze wystąpienie popu- 
liarnego pisarza Cimana Doyle‘a prze- 
ciws.0 spńytyzmowi.

. Jak, wiadomo ,— Gonan DoyI8$bvł 
przez kd-ka lat ostatnich

gorącym zwolennikiem sp n /-  
aysmru

zamążpójścia wydaje mi się bardzo nie 
prawdopodobna. Nigdybym w nią nie 
uwierzyła, gdybym sam a lej nie prze­
żyła. A przedfewszystkięm pizekona 
łam się, że owa

„miłość od pierwszego spojrzenia", 
o której ni-eraz czytałam w romansach, 
jest możliwa...

ciszka d«l Giocomdo powstał w roku 
1503, jozasid/.gdy da Yinco praco­
wał dla Pietra Sofieriniego. Wówczas, 
namalował również portret

in&ej pięknej kanieły; 
żony Ameriga Benciego . — portret,, 
znany pod nazwą „Ginewry". „Gine- 
w ra“ jednak później zaginęła i  nto 
zdołano jej odnaleźć.

jptóż ów odnaleziony w Salamance 
obraz kobiecy ma według jfediiych być 
drugiui portM erą Moujiy Lisy, a we­
dług drugich portretem owej G-inewry 
Sprawę trudno narazio rozstrzygnąć. 
W każdym razie — afera ta  wy wołała 
w cały m świecie kulturalnym og.&mne

niż działanie insuliny. Ponadto nowy 
ekstrakt może być pobierany zarówno 
w p-ostaęi pigułek, jak i injefeijH i w 
obu razach posiada równie wyd-atny 
elekt. Tymczasem insulina,, zażywana 
w poslacfpi-gułok, prawie nie wywiera 
skutku. Nowy etkist-rialkt zyskiwany ehe-- 
uliczni je- z żółtka, jest ponadto 

bardzo trw ały 
i może być ogrzewany do 110 stopni 
ftoksjusza, ni-e tra-cąc przytem zupełnie 
swych sw-oistych właściwości-. -

Jedynym -szkopułeW jest ta oko- 
liozność, iż trzeba nara-zie używać 
stosunkowo znacznej ilości żółtka dla 
u zyskani |i małych dawek ekstraktu. 
Shikin-a-ini pracuje jednaik -dalej i żywa 
-nadzieję, ż-e uda -mu się zwyciężyć tę 
triwlr ość.

i uchodził nawet za jednego z naczel­
ny  oh wodzów spirytyzm u angielskie­
go. Doyle kruszył ustawicznie, wopje 
w obronie swych przekonań spiryty­
stycznych i zasypywał prasę licznę-mi 
artykułami, mającemi uzasadnić mie­
rzenia podstawowe spirytystów

Można sobie zatem wyobrazić wra­
żenie, które wywołał artykuł tego au­
tora, ogłs-zoiiy w jednym z najpoczyt­
niejszych dzienników tondyńsktoh

Doiły Utai!", a ra ty t iłow any 
„Euzje spirytyzmu?.

Co-nan Doyle występuje tutaj w roi' 
Skruszonego grzesasnika i otwarci# 
przyznaje się do —

fatalni j omyłki..- 
„Spirytyzm —  pisze między inne­

mi — jest wykTzywienieęij, m™k-nazla- 
v» lentom i  potwemem sya-rodlowa- 
nie m tych wszystkich wartościow} cL 
elementów, które L  wią w

ize-tttinej iiAifra toości,
Dlatego d-zisia] odchodzę od spiryty­
zmu, do którego Zb-liżyłem się w po­
szukiwania pirawdy, Nie znarazlsai jej 
i wierzę niezbicie, iż tam  jej znaieść 

nie można..."
-Niezwykłe -oświadczenie „renegata" 

spirytyz-mu wywołało
niesłychane w rażeni» 

wśród inteligencji angielsiiej, a wprost 
oburzenie wśród spirytystów -an-gi-el- 
skićft, których liczba znacznie się po­
większyła w czasach ostatnich Panu­
je na/ogół przekonanie, iż tę zmianę 
przako-nań Doy-le‘a  spowod-owam nie­
dawne

zdemaskowanie znanego meojnm 
spiTytystycznego, panny Eweli­

ny Thcffljpsbir, 
która okazała się zwyczajns oersaatką,
a -była przedtem darzoną, przez Doyle‘a 
bt m ir .Ł'«m zmuianiem.

— —o---- -

Sk$jd posadzą nazwy 
siiaterji ?

Lwów. 18. sierpnia, 
( - f )  Panie, k tóre przy zakupnie 

m aierja łów  na szalki lak m istrzow ­
sko operują nazw am i różnych tk a­
nin, niezawsze zd a ją  sobie sprawę 
i troszczą się o to, -skąd pochodzi
nazwa danego m aterja łu .

N iektóre tkan iny  wj^wodzą swe 
nazw y od k ra m, czy m iasta, z k tóre­
go p-oclioazą, np.: adam ?s zek od
m iasta  D am aszku, -gdzie go poraź
pierw szy zaczęto fabrykow ać, m u­
ślin (mous-selin) od m iasta  Mossul, 
gdzie go w yrab 'ano  na długo p rzed­
tem, nim  dostał się do E uropy. „M a- 
depolam " -oznacza wyrób polski 
(Made in Poland). „Tweeed" w yw o­
dzi się z fabryk  tkackich nad rzeką 
Tweed, oddzielającą Szkocję od An-
giji-

„ T a fta "  pochodżi z perskiego 1 
oznacza wogóle przędziwo, tkane -na 
Sposób perski. „S a ty n a "  pochodzi z 
łaciny (seta szczeć, potem  jedw ab). 
Z lego łacińskiego w yrazu utworzyli 
F rancuzi swoje „satin“. „Serż“ (se r- 
ge) pochodzi z francuskiego i  ozna­
cza też jedwab. „W elw et"  wywodzą 
z łacińskiego \iP u s , co znaczy kosm a 
ty włos. Te etymologiczne wywody 
świadczą., że jedw ab był daw niej 
s!lną, kosm atą tkaniną 1 -że, niezna- 
no tych pi'ze-dz-’wnie m iękich i -nie­
m al przeźroczystych jego odm ian 
dzLiejiszy-ch.

Brokat (z  francuskiego „braeher" 
— haftow ać) był początkowo w y ra­
b iany  ręcznie. „I ika"  pochodzi od 
-słowa angielskiego spike (przekłu­
wać).

Do tej „starej gw ardji" tkanin 
ostatnie dziesiąLki lat dołączyły ca­
ły  leg jon nowych, których ojcami 
-chrzestnymi są fabrykanci. Nas-ze 
panie wolą — i słusznie — n ie ,d o ­
ciekać już, z jakich pierw Jastków 
słownych pociiodzą te różne g a b a r­
dyny, e tam in y , p opdm y etc., byle 
tylko owe m aterje  były  gustowne, 
efektowne i — tan ie .

— -o-----

Niwa „f^onns Liza**.
PIERWSZORZĘDNA SENSACJA. — PODZIELONE ZDANIA ZNAWCÓW. 

DRUGI PORTRET MONNts LlZY CZY TEŻ PORTRET GINE WRY'l

zaimUft- »'anię.

J a n M  M i i  ir z B tm  fflatm.
MA BYC ZNACZNIE LEPSZY NIŻ STOSOWANA DOTĄD INSUŁWĄ. — 
CUDOWNE MOCE LECZNICZE TKWIĄCE W ŻÓŁTKU KURZEGO JAjA. — 
DO GSEGO DOSZEDŁ W SWYCK BADANIACH FIOTEC.FNJ-K EHltKINAMI.

Paryż, w ^sierpniu.
(H.) Japńsld biotecłiinilc Stokisauu

dJfieąiąć razy dłnżsre

Wyniki- naukowe Sliikinamiego 
wywołały W Europie bardzo wtolkis 
sabateresc Taois w kołach leka. skiuh

SM nil M M  SPffflZMM!
„IIJJZJE SPIHYTYZMU". — ODCHODZI. PO NIE ZNALAZŁ PRAWDY. — 
NIESPODZIEWANA ZYLANA W TERZfiN. — ZDE»1AbKOW»NIE ZNANEGO 

MEOniM. — OBURZENIE SP-ffiYTYSTÓW.



Nr. 8595 „GAZETA PORANNA1' a data 19. sierpnia 1928. Słf. 9

k r o n ik a

18 Sierpnia
Sobota

Ludwika, Grzegorza

KUNO „LEW" DsJ! KINO „LEW"
Wadliug towJ m  MAURYCEGO DEKCRRY p. t.:

„ D A M A  W W A G O N I E  S I F I  U N T H 11
W  gł. roli GLAUDE FRANGE i OLAF FJOBD. Akcja odbywa, się w  Londynie, Pa­
ryżu, Reitónie Konstantynopol-!, K aa kas A , Moskwie, itd. Szajtaiąee eoeny ner wy w 

kasamartaeh bolsaewśritkA. Ztń&tó iważtw od GO groszy do godrany 5-tej. 6682

REDAKCJA BEA WARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA - -■O ' ■

Teatr Wielki. Zamkmęty-
•Teatr Nowości: Zamknięty
Teatr Mały: Zamknięty,

♦
„Tyfco n  N u " , twwja w "> lĄtafciadh.

, VV sobotę dnia 18., raietLaioila. 10. imi. o co- 
d^ieniiie w sali Domu Naradmego występ 
artystów •'Forskiiego Oka,' ' o ,,Qui pi o 
r|uo‘‘. Niezwyktej pięfcm^ci Girlsy pani*' 
wzą się tańcami as npratuara ..Recsłriego 
Oka". Bilety do nabycia iw składzie nul 
Soryfa-nUia, Akademicka 6. Początek 8,15 
wiecEorem-  o-----

REPERTUAR KINOTEATRÓW;
APOLLO; „Dziecko cyrku".

AVENUE; ,/Tartuffe".
OAdlnO: ,,Wyjęty z pod prawa".
CHIMERA: „Wyrok bez sądu."
FATAMORGANA: „Pat i P^achon,

chłopcy do rzeczy".
GRAŻYNA: „Orłów".
KOPERNIK: „Spowiedź szesnastolet­

niej",
iL w  ..Dama. w w am pie sypialnym ".
MARYSIEŃKA: „Spowiedź szesnasto- 

letniej".
OAZA: „Listy, które go nie doszły".

PAŁACE: „Tylko di a'jednej kobiety".
1’ASAŻ: „Złodziej z Bagdadu".

Małopolak Straż Obywatelska zaprasza
wszystidcn swoich członków do wzięcia 
udziału w pogtzcJsitf' §p. W ładysław a. G m ­
ina. który odbędzie 16- bm. Miejsca 
zbiórki p rzy  u). 'Króla Dcwzczyńskiesci 
1. 19-

Wiadomości osobiste Naczelny lekarz 
łuu-y Oborycli, dr- Bett wrócił -z urlopu 
iwyipwczynktwego, który, spędził w Kry* 
n icy.

W sprawie ogrodn butanicznecju. W
osfcamnjcłi dniach przyjechało do Lwowa 
grono wyoicczikowcóki w g e h ^  wiedzenia 
muzeów i, ągroctu botanicznego-. JakSI ira 
zdziwiło gdy wstępu do ogrodu botanicz­
nego odmówiono im Je  względu, że w nie­
dzielę i śc ięta  ogród botaniwjny jest dla 
publiczności zamknięty. Wszędzie za g r ^  
m icą jfeSelkiie muzea,, WbljoUdjś i  ogr rl* 
twton-Jtóne są w  s ń e M g k  otwarte, gdyż 
s®erekiie warstwy publiczności właśnie 
w  te dni, wolne od zwykłych zajęć, mogą 
jo zwiedzać. Wskazane wlec byłoby, aby 
<r. tego tytułu ogród botaniczny byt w dni 
świąteczne otwarty dla publiczności.

Tow. „Dzieci na Wieś". Powrót mło­
dzieży; ,.z3 Grany (,Zakłady m u k . im- H- 
Jw dans) 19. sierpnia 6.55 rano, z Dobro- 
BtriJa, 29- sierpnia — 16.50, ze Starej Ropy 
i Stare; Soli 29- sierpnia — 19.80 Rodzice 
•odtówą młodzież z topu HI Dworca Głó­
wnego ótyłko dobromitekio z  ‘toni IV). Po­
w ró t z Rabki ogłoszony iftdfjfr," osobno.

(?) Henryk żltron doniósł wczoraj po­
licji, żc nieznany sprawca za pomocą do 
branego klucza dostał się do jego m iesz­
kania i skradł futro i garderobę; wartofci 
1650 zł.

(?) W ręee policji wpadł wczoraj Zyg­
munt Stengel, lat 02, zani. przy 11. Spa­
dzistej 1, oddawna już poszukiwany za 
kradzież skóry wartości 45 doi. na szkodę 
Herscha Abenda.

(?) W czasie jazdy ramwajem wykra­
dziono Us. Kruszelnickietnu Romanowi, 
zam. w Bonowie, pow. Jaworów, portfel 
skórzany zawierający 860 zł. gotówką i 
weksel na 1 tSOO zł.

(?) Paweł Pawłowski łat 20 i Juda 
Symków lat 23 zostali wczoraj areszto­
wani za kradzież pakunku z wozu na pi. 
Krakowskim, zawierającego 9 kurtek, 4 
Jag lany  męskie, 8 p a r  spodni wartości 344 
zł. o0 gr. W łaściciel pakunku Mozcs Schu- 
le zauważył kradzież i oddał sprawców w 
ręce policji.

(?) Gfeclał skraść pakunek 7: wozu na 
pi. Krakowskim na szkodę nieznanego na 
zwiska wieśniaka Sendler Siłbcrstein, lat 
25. Czujne oko władz zauważyło kradzież 
i Silberstcin powędrował do więzienia.

(?) Dziuś Michalina chwyciła na gorą­
cym uczynku kradzieży Bronisława Laso­
tę, lal 32, rodem z Buęzaeza, który usilo- 
’wa| skraść bieliznę, ubrania dziecinne  
wartości 89 zł.

„ P  A  R “ W E  L W O W IE .
Mamy zaszczyt najuprzejmiej donieść, że  otw orzyliśm y we  

Lwowie przy ul. Akademickiej 14 (tel. 45-44), biuro ogłoszeń  
pod firmą:

Kfi AGCNCjA BĘKLa W-t F P t i* f. 152 FK KteA-jM i

ODDZIAŁ WE LWOWIE.
Załatwiamy w szelkie reklam y gazetow e pa warunkach w y­

dawnictw bgz jakichkolwiek kosztów , udzielając przy Lampa- 
njach reklam owych najw yższych rabatów. Poza era polecam y się  
do przeprowadzenia wszelkiego rodzaju reklam nakładowych, 
jak: reklam y w  tramwajach, reklam y w p  ogramach teatralnych, 
reklam y w  kinach, rek om y na objektach pocztowych (Parorbis) 
i t. d. j y

Z a p w h ia m y  usługę sprawna i  solidną. Prosimy żądać 
K o s z to r y só w .

YOlZfjt Łunurie fPui-.-kSrm kba m*

ODDZIAŁ WE LWOWIE.
ULICA AKADEMICKA 14, 1 ELFFON 45-44,

Zatrute kwiaty.
ZEMSTA NARZECZONEGO. — PRZEŚLICZNA WIAZaojŁA ŚWIATÓW

GICZNA SCENA.
TRA-

N tw v Jork, w sierpniu. _
(H.) C'H,ką; ZJWinupp na.uojorefctego »»' 

ijontra, Antonina Dcrvy-Słantbon, zarę­
czyła się, przed kilku miesiącami z .boga- 
twn przeTuj-stowcem a Mediolanu, cna  
rbm Gorms.
, jNfejHw już iń e w sz a  niknął diii-jąa- 

rztc;/:enelwa, były pizykit. Zazdrosny 
rotoił nar/ećżpnei'

strnssUwe awantuiy, 
a ndSi&t Uio.pninąl aię przed czynną znie- 
Trauą.

•Wobec iego dżiewcz^na zwróciła mu 
sjow-o .{wraz z Tnerśeipnkieni, a w  kilka 
.dni pólkfiłej zaręczyła 'rtlc z  naczelnym 
dyrektorem fabryki swojeoo ojca.

W dniu śłuliu liczni T n a r - 
jujTii' pKysłati

I tlili I HM, niż
MISTRZ ŹWIATA TUNNEY W Y?-tJ CENI MÓZG NIŻ PIĘŚĆ. — ZOSTAŁ 
BOKSEREM JEDYNIE PO PO, BY ZDOBYĆ ŚRODKI NA NAUKĘ. — WI­
ZYTA U KRÓLA ANGIELSKIEGO. -  AGITATOR WYBURCZY SMITHA.

Nowy Jork, jv> sierpniu, 
(e). Mistrz- .świata:, bokser Tmrntfy 

oświadczył, iż i8a,jn»ery-a wycoiac ai? 
z areny  aportowej i  poświecić się s tu ­
diom filozoficznym na Sorbonie, albo 
w Cambridge.

W śród  ,'żiw olenników  Tmmi,ey?ia -'ża- 
p ie o f ta ł  popłoch z powodu owej Sorbo­
ny, któi& w  A m eryce je s t in s ty tu c ją  
m ało znana.,, a  p rze to  irie w zbudza;ą,cą 
zau fan ia . G ibson, it)am ® eF -T unncy‘a  
tw ierdzi, iż  pego  A ^ c h a w a u e k  u w aża ł 

Sobie zawsze za „oo-ś laptazego1* od 
zwykłych bokserów i  żc p o św ięc ił się  
boksowi jodyn ie  po to , by w krótkim 
czasife =dobyc majątek, który potrzeb-

(?) Oderwał kłódkę a następnie skradł
■/. zamkniętej szafy większą ilość gardero­
by wartdSci 660 zł. jakiś nieznany spraw­
ca. Poszkodowana Anna Markiewicz, zam. 
przy ul. Zdrowie 3, doniosła o tem poli­
cji, która wszczęła dochodzenia.

(?) W iele strachu najadł się Herman 
Halpern, dzierżawca restauracji przy ul. 
Szpitalnej 30, bowiem nieznani sprawcy 
strzelili kilkanaście razy przez okno i 
drzwi do restauracji, gdzie znajdowało się 
dużo gości. Ofiar w ludziach nie było. 
Halpern doniósł o zamachu policji.

(?) Krwiożerczy Korsak ugryzł w pa­
lec i pobił łaską po głowie niejakiego Mi-

(?) Smutny koniec. Wczoraj popełnił 
„ SŁmobójstwo niejaki W ładysław Drąźea,! 

lat 32, zam. przy ul. Kaspra Boczkow-i 
siiiego, urzędnik ekspozytury kontroli ge-/ 
ncralnej. Denat po.ricsił się jv ustępie n a 1 
szelkach. Po.yodem samobójstwa był roz-j 
strój nerwowy wskutek nadmiernego uży­
wania alkoholu.

(?) Sp ło .zo je  konie. Wczoraj spłoszyły; 
się za rogatKą Janowską kenie, którerni 
powoziła niejaka Stise Neuman, lat 65. 
Nieszczęśliwa spadła z wozu i doznała' 
ciężkich obrażeń na całem ciele. Pogoto­
wie odwiozło ją do szpitala.

(?) Bracia między sobą. Mienał Ja­
remczuk, wieśniak z Borszczowic, przjęje-1 
chał wraz z bratem Józefem na jarm ark  
do Lwowa. Z niewiadomych przyczyn po­
wstała między obu braćmi kłótnia; która' 
zamieniła się nasiępnie w bójkę. Józef 
tak ciężko pobił Mikołaja, że ten musiał 
udać się na Pogotowie ratunkowe celen. 
zaopatrzenia licznych ran na catem ciele.' 
Mikołaj został następnie odwieziony do 
szpitala.

(?) Samobójstwo. Wczoraj popełnił w 
naszem mieście samobójstwo przez powie­
szenie urzędnik prywatny, N. Binder, po­
zostawiając liczną rodzinę. Powodem sa­
mobójstwa był rozstrój nerwowy, na kto-' 
ry zmarły od dłuższego już czasu cier­
piał. Zwłoki denata odstawiono na polece­
nie lekarza do instytutu medycyny są­
dowej. ’

irrpamM * dary,
•wśród fotóęych anajdowate. się -jóżamiufoca 

. iiKfć kwiatów agm rm yti- Szczególną 
uwagę, zwracała,

Wiązanka czarwouych kwiafaw,
wydwiełających woń raiad-kiicj piękno ś#i- 

.Służba, (prysnąć arobić , młodej m i r  
przyjenKWtóe, tykrżyła te wiązanikę do 
M.ikc-nćw Ty sypiaii»i młodej p a r,, Gdy po 

. uczcie weselnej oratóoniOTwie wfes®li do 
pokoju, Antointriia oczarowana kw ittem i 
zbliżyła twarz do kwiatów. Nagle publadła 
i padła na  padłopę nieżywa*

źśJfraW oiparła SitS o policję, która 
sajki do przeSoofnam-ia, że powodem nagłej 
ómifewa An toniny byky u b  nła kwiaty i,, że 
przysłał je były narzeczony. Aresztowa­
ny przyznał się do czynu.

ny m u jesi dla z ie a liz o « a u ia  nauko­
w ych  planów .

Podobno Ttrnney w ym S za’ 1S. 
sierpnia do Euroiiy, gdżi© zamierza  
złożyć  w izy tę  królami Jeizcm u V.} u- 

J ścnsTnąć .ręk.ęS^teina poczciw ęrau kisięciu 
Wailji" i  uryspBć f®9żafflikę henbaty z  

. 13e-rns'rdciii, S h aw .
Po  pow roc ie  do N owego Jo rk u  p ra ­

gnie Tuw nań oddać sw ą c e n n ą  Ćtsoibę 
tS) dyspozyc ji fiuibernatora Smijitiha, b y  
pmmoc w jogo kam panii wyborczej, 
sw alozającej Hoovera. Z w olen inky  S m i­
th a  w ie lk ie  p o k ład a ją  n a d z ie je iw  m o. I 
cn ych  pifóc Ach T u w iey‘a(.. j

kotaja Tarnawskiego. Za ciężkie uszko 
dzenic cia ła  Korsak z zawodu dozorca 
realności przy ul. Mikołaja 11 poszedł do 
więzienia.

(?) Oddział walki z lichwą wygotował 
doniesienie na cały szereg rzeźuików za 
przekroczenie taryfy maksymalnej, oraz 
na kilku piekarzy za oszustwo na wadze.

(?) Zbrodnia wiejskiej dzieciobójczyni. 
Onegdaj znaleziono w polu niedojrzały 
płód noworodku 5-mies. w Ł n iu ie fo L ie -  
czko pow. Zaleszczyki, który był owinię­
ty w gruba szmatę. Płód znajdował się 
już w zupełnym rozkładzie tak, że płci 
rozpoznać t)i" zdołano. Dochodzenia w 
toku

Dno nędzy- N ip,, wn= i lotemU I  nigdy 
n ie z a w o d z ą ^ ^ j j u  m i s o  CL y io łn ilŁ ó w  n a  
szyeh poliacamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę Imęjonist?;: 
i  obrońcy Lwowa, który zmarł r, odniomo- 
ajrch ran — znajdującą się obecnie w obli 
czn śmie,et ąłodowei- Niessczęśłiwa sta­
ruszka jest dto ciężką kaleką, tskj ^  
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nia 
jest w możności zapracować. Pacia przyj 
uiuje A 1 Błżtetrir j. dla - R i t o  obrat.

! Lwowa *.

P. ZC3DZIEJA
który wczoiraj skr ttił rai z przedzia­
łu koleejowego I. klasy pociągu 
warszawskiego teczkę z aktami oraz 
walizkę podręczna, pi-oszę uprzej­
mie, alby zatrzymu jąc wszystko, beż- 
wartościowe dla niego akta wrzucił 
do najbliższej skrzynki pocztowej.
Adres:

;a l d in  KOHLHEPP 
Radca Dyr. Kolei państw. 

Zygmuntowska 5.

£  kraju.
KierowitUtwfo dziaiu sztuki na po­

wszechnej wystawie krajowej w Poznaniu 
zostało powierzone za zgodą ministra W. 
R. i O. P. p, prof. Tad. Pruszkowskiemu.

Wśród pism i książek.
„Muzyka", Ostatni (44)  ̂ numer mie­

sięcznika „Muzyka", redagowanego przez 
Mateusza Glińskiego, odznacza, się obfito­
ścią treści i,fe ta,ram i ością, wykończeniu gra-' 
fijcznego. W związku z przypadającą w rb..1 
aO-letmą róęśfcict śmierci Rimskiego-Jfor-. 
sakowa znajdujemy na wstępie Sum eru 
szereg ciekawych m yśli i aforyzmów m i­
strza, wyśwanychj,! jego artykułów i auto-' 
hiografji, oraz dłuższy a r i jk u ł Mateus'Z:a 
GTińsfci&o- będący opracowaniem odczytu 
wygłęgząńego przez autora przez ,-adjo,’
przed itranatBisję koncertu, tejże rocznicy. 
jx»święconego. Znakomity znawca życiji' 
i twórczości Beethovena, rniniister oświaty 
we-Francji E. Herriot przedstaw ia w swym 
E d rk ije  m łodo*  Bentboyena na tte mia- 
sfflBoiwi i etapy jłrzetbywane p rz iz  niego 
w pracy nad teorją m uzyk i Pnzatem znaj­
dujemy w ostatnim  nunrebze interesująco 
artykuły S t  Niewiadomskiego (.rizoęen i 
Moniuszko"), A Cłu^ńrjsł^ągcL („Renesans 
dawnej muzyki polskiej") i L. Russoloj 
(„Młi7>,-kfi szmerów"). W dwałe „Tfiyhwiai 
Artystów" .Adam W ieniawski, aubm' opery' 
„'Wyzwolony", zwierza s-ię ze swych in- 

, tęn e ji. twórczych.

Składki.
s.Dla m atu  Obrońcy Lwowa: SL

zł. 'H.
BajiiRA ul. Sł<nVeBkiego 6 przeź szofera 

dorożlkr nr .150 eh  8.90. , ^
^ m., O"
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Meto Ja wybijania klina klinem
w nowoczesnem lecznictwie.

WAŁE A ORMUZDi Z ARTMANEM W ORGANIZMIE LUDZKIM. — SZCZEPIENIA OCHRONNE. — WCIERA­
NIE SYZn-ISU I GRUŹLICY W  SKÓRĘ. — ZBAWIENNE B A K T l k J O F A G I  —- CZERWONKA, DUR BRZU­

SZNY I DŻUMA NIE SĄ JUŻ GROŹNE DLA CZŁOWIEKA, — EPOKA EPIDEMJI ZDROWIA.

! dom zastrzyiknfęlo iroaezyn bak lcrjo far 
■gów, ep idem ja  w ygasała, na ty ch m ias t.

Jeże li w  n iedaileliihf przysfzłośei u- 
da się  w yhodow ać  ba<k‘terjo[agi jako atn- 
ty d o ta  t a r a  innych chorób, .zniknie po­
tr z e b a  szczep ien ia  ich  poszczogóLnyai 
osobom , b o  ludzie  będą. s ię -n iem i zara­
żać wzajemnie. B ędzie  to  jednak  jteara- 
ż S n e  się —  zdEowuao, a n ie  chorobą,., 
czy li, że  la k  pow iem y —  epidemią 
zdrowia, p r z e c i^  k tó re j oczyw iście 
n ik t b ro n ić  się n ie  zechce...

Paryż, w a:etam i u.
J r l + ) .  ■ W iedza lek a rsk a  o s ta tn ich  

Wilku la l slo t pod  znak iem  zw slcza- 
Jińi cbotó.b ą!e za  gpomęcą środków  
■ebemicziiych H ek ars tw jfj ale biolUgi;- 

M p n ie , tj. zaipomoc.ą n isze  zeń * , bckle- 
f j ;  cborobotwtorczyfcn p rz e z  in n e  bak7 

^tg.rjo, *p4'żyteczńe, zn a jd u jące  sirj w  
-orgknjżmic, lu b  w n im  sz tu c z n ie  rwy- 

ctwapzaine.
.l^ ierw szy z  w y zn aw có w  lej teorji, 

s łynny , prof. Mieczników z In s ty tu tu  
P o s te u fa  w yliiodowal w  lu d zk ich  kiisz- 
•kach n ieszkodliw e d la  zd row ia  paSo- 
Tzyły, k tóre u n ice s tw ia ły  sw oich -‘g w '  
iĄtiych k rew niaków . 'J’a  m etoda  w y-' 
:tjwai-za.n’śft antydoksyn (ptrzecrwjiadó^) 
■ ajś^m ożona została,

szi 2 p ien iem  o ch .annem .
Pól aga o n a  na tern, Ye do organ izm u 
w jh p w ad za  się , (pewną, ilo ść  baikterji 
sztucznie osłabionych, z a  sła.B ydi, a- 
by  wywołam" chbropę, dość jedmalk ®U- 
n y ch , aby’ pobudzić organizm  do ea- 
i M p f t l y ,  realktfj:

W najnow szeip  leczn ic tw ie  zaczy ­
na  A ę tę  m etodo , w zm acn-iańt1', s ło ­

d u ją c  już bakterje świeże i żyw* w 
■pełni sil. D r Sag el leczy: różne  p o s ła - 
<i:ę'.*przyimio4u (sy filisu )»zapom ocą, ży- 
lyych baikterji spirochetów łjSbręUców) 
b lad y ch . k tó re  wciera w skórę, p o b u ­
d za ją c  przez to , oegamizm do wytiwa.- 
rz łm ia  pr&ecńiwjajdów., droga., k rw i1 p rz e ­
n o szący ch  się do iBozgu chorego , gdzie 
odbyw a s ię  g łó w n a  w a lk a  przeciiw 
tofcsyWotm iprzym iotu .

.■Prof. M olier leczy gruźlicę —  gru­
źlicą. M etodę tę w y p ró b o w ał p tżed e -. 
w pzystkiem

ma sobie sam ym .
W cie ra ł on w skórę ram ienia żywej ia -  
seczu ik i g ruźlicze , w yw ołu jąc  lo k a ln ą  
g ruźlicę skory to p rzeb iegu  łagodnym . 
Prof, M olier jei&t p rzek o n an y , że gru­
źlica skory stwarza ochronę przeciw 
gruźlicy narządów w6wnętr»oycsh. Po 
to k a je  in jek c ja  ,,gliiiCiba>“ , niegroźn-g a 
•o w p ływ ach  dodalintich.

G łów ną tru d n o śc i#  w w a lce  'z b ak - 
tterjam i jest -ich szybkość moczenia 
jię  Gdy, m usi «ajjćś'c k ilk a -
dziecfiąc la t, n im  zy sk a  zdolność roz­
ro d czą , to bakiterje w 20 m in u tach  roz- 
•mnatżają się ł a t ,  że © w ładają, ea ły m  
ludźlkiim. orgainłzmem

w ciągu 20 minut.
■Podobne jed n ak  człkrwiek z n a la z ł  już  
fnłnego sp rzy m ie rzeń ca , k tó ry  p o tra fi 
s ię  Mąk. samo ,szybko  rozm n ażać  jak  
owe 9zkadnilki. D r. d‘Heve(łles z .lmisty- 
tul.ii Pasteura, o d k ry ł m ik roba , najhar­
dziej czynnego wroga wszelkich paso- 
rzytów chorobotwórczych- Otrzymał 
on nazw ę bakteriofag ij. p o żeracza

b ak tu rji. D odany  do c żyw nej hodow li 
b ak cy li czerw onk i,

n iszczy  je doszczę tn ie . Je®(j to w ięc 
niejako enidedeja, w y b u ch a jąca  w śród 
b a k c y li i  pow odu jących  lu d z k ą  ep i­
dem ię. Podobne baktorjof.aigi w y k ry ł 
d ‘Hcve.lic3 także  cfla diżtuny i  ty fu su  
LiZiiSŁ^cgo, d w u  s tra sz n y c h  chorób.

U zw ie rzą t b ak te rio fag i ' o kaza ły  
się ru ep o rćw n an e  w  w a lc e  z cholerą 
kur i sep ticaem ią  {zakażeniem  k rw i) u  
bawołów- Tam, gd'żie^'phorym  awaerzlę-

Ze spor fu.
WYCIECZKA AUTOMOBILO­

WA DO ZAKOPANEGO.
Lwów. '18. sierpnia..

Komisja Aportowa Małopolskie­
go Klubu Automobilowego zaw iada­
m ia  swych członków o wycieczce 
do Zakopanego na wyścig T atrzań ­
ski. Zbiórka p r/ed  H ołdem  E uro­
pejskim  w sobotę o godzinie (i-tej 
rano.

Obowiązkowa dekoracja wozów.

Chicago, w  sie rp n iu . 
(H.) C iek aw a M era k ry m in a ln a  z a ­

p rz ą ta  obecnie po lic ję  ch icagow ską . 
P rzem y sło w iec  m i. John Lee o trzy m ał 
n iedaw no

m ały pakiet.
do^ęćzóify jego portierow i p rzez  ja k ie ­
goś Chińczyka. C hińczyk  ośw iadczy ł 
po rtjerow i, że o trz y m a ł d  swe,go p a n a  
po ł'ećenie:;a a n ie s ie n ia  podarku oraz li­
stu. P a n u  L ee p rezen t w y d a ł się zu ­
pełn ie  naturalną rzeczą, g dyż  w ła śn ie  
w  ty m  d n iu . obchodził sw oje u rodziny- 

Mr. L ee o lw rzy ł na.fc(psw listę- i 
s tw ie rd z ił z w ie lk iem  za d o w d e n ie m , 
że jego ko lega  Harrym an, fa b ry k a n t w 
C hicago, n io zap o m n ia ł o jego u ro d ź ' 
mych: H a rry m a n  z a łą c z a ł w liście  ser 
boczne ży czen ia  o raz  w y ra ż a ł n a d z ie ­
ję. że .

doskonali cygara,

życia prowincji.

Kronika tarnopolska.
Hi ipfijMS kor 

Taruópol w sierpniu.
(?) Walne Zgromadzenie buchalterów  

i subjektów odbyto się 15. bni w Tarno­
polu w sali przy ul. Perlą 3. Przewodni­
czy! IzaU. Hammer. Sekretarzował Maury­
cy Bernson. Wybrano nowy wydział. O- 
becnych było około 120 członków. — Te 
go samego dnia odbyło się Walne Zgro­
madzenie członków stowarzyszenia przem. 
korporacji grupy spożywczej w budynku 
Izby rękodzielniczej przy ul. Kaczała 14. 
Omawiano sprawy organizacyjne, poczem  
wybrano nowy zarząd. Grupa spożywcza 
zjTarnopola ma przyłączyć się do centrali 
poznauskiej i za swój organ uważać bę­
dzie gazetę rzcźnicką wychodząćĄ w Po­
znaniu.

Za kradzież z włamaniem na szkodę 
Pawła Dobrzańskiego z Tarnopola został 
aresztowany Józef Kaszczyszyn z Tusto-

1 Wiadomości z Brzeżan.
(Od naszego 

B ffitz iny , w sleńpniu.
W ystaw a zolnicza- Staraniem  Bad Po- 

wluitowyah w Brzażanach. Podhajcacłi, ,łto 
hatynle i Przem yślanach oraz Okręgowe*! 
Ti:»yŁrzvstwa,'..-łwlJilczeg'o Brzeipnacb 
■odbędzie ,sję'.' w Brzezanach- driia 23., 21. L 
2ó. rrafceślifa Plurws’%  Obwodowa W ysta­
w a  O góliio-K jiicS- W ystawa obejnjje 
działy: produktgii roślinnej — ogólny, o-

korespondenta-)
ęrodniejty, wał-zywniczy) grodukcji- zwie- 
■zęcej — kemie, bydło, ptrzoda chlewna, 
drób, drobny inw entarz,, pszrael.iuic.two, ry  
łiaotwoj środków pw łukci' -— maszyny, 

f-blwzędzia, nawozy, -pasze treściwe, ptze- 
nti:,sty rolnego i damoweęo oraz wiedzy 
ruln»czej_ .Wszelkich informacji udziela 
Ofcr. Toiw. lM la fe fe w  Bi-zeżajiacli (Radą 
Powiatowa).

Eksplodujące cygaro.
NlIŁZWYKŁY PREZENT. — TAJEMNIGZY CHIŃGZYK. — WSPANIAŁE 
CYGARO, KTÓRE TKSPLoDUJE — KŁOPOTY POLICJI AMERYKAŃSK.

k tó re  sp ec ja ln ie  k a z a ł zrob ić  d la  sw e ­
go • p rzy jac ie la , b ęd ą  m u sm akow ały .

Pe ko lacji u tw o rz y ł m r. L ee pudełko  
i wyjął cygaro. W yglądało ono wspa- 
uuasa. Lec zapalił je. W  lej ch w ili n a ­
s tąp iła

aikaa ilcłouacja.
Cygaro ekiptodowało. D om ow nicy  
w p ad li do  poko ju  i  z n a le ź li p rz e m y ­
słow ca 'leżącego na. ziem i bez przytom ­
ności. N iebaw em . L ee o d zy sk a ł zm ysły 
i m ógł opow iedzieć <j azozególuyui wy­
padku. Na azczężcie odniósł tylko kit­
ka łfiukich rau.

P o lic ja  na lyclim ijcst ro zp o czę ła  po­
sz u k iw a n ia . Okazało* się, iż H a rry m a n  
zjurehrto nie irtodzial o ‘ ciiłej tc^i s p r a ­
w ie, a  jak iś  ta jem n iczy  zbrodniarz 
podszył Hą pod jego nazwisko. Na- 

1 daw cy  fa ta ln eg o  p ak ie tu  m eJz d o ła n o  
odnaleźć.

respońdenta) 
ługa, pow. Tarnopol. Dals/.c dochodzenia 
w toku. — W nocy z 14. na 15. nieznany 
sprawca dosiał sio przez okno od podwó­
rza do Amalji Jaworczykowskicj, zam. w 
Tarnopolu przy ul. Lelewela 14, skąd 
skradł maszynę ręczną do szycia wąi lo- 
ści około 50 doi. — W  nocy z 14. na 15 
nieznany sprawca dostał się na strych Mo- 
zesa Pollaka, zam. w Tarnopolu przy ul. 
Czackiego I. 11 i skradł na jego szkodę 
kożuch wartości 45 zł. — ! Zygmunt Nuss- 
baum (ul. Rola 22) doniósł policji, że ze 
strychu skradziono mu różne rzeczy war­
tości 200 zł.

Zatrucie mlekiem. Karelka Pogotowia 
kalunkow ego tut. Magistratu odwiozła do 
szpitala powszechnego stróżową Ładiszo 
wą i jej troje dzieci, zam. przy ul. Pasaż 
Adlera 6 z powodu objawów zatrucia mlc. 
kiem.

i

Kronika jarosławska.
(Od naszego  korespondenta).

Ja ro s ła w , w  sierpńto- • J przy. pomocy' otłpow iedaw łt ..przyrząd ów " 
włamania d« k an ce la ir i k ah a łn  dóko- j rozipeirlj kasę  % zabrali, gotów kę w kwbcit* 

immo w  n o c y  z 13- n a  t j .  lnu. Spraw o y ' i 240 H-.

Pożar yvybuchl 11. brr,, o gudz- j-30 
po,poi na stW chu w rea liw ś^  Ea.jgii Scha 
jAjja na. fczw. Wiellwem Podsieniu. Ogień 
'stoTOl nityciimaust zlokalizowany, -wy 
r-zad.zfl.iaaŁ ie z n aczną PzPodą•

Poród w siani. K atarzyna Chuni z lu 
baczowsfciigtfl zos,lala?f:l»t4 'hm . difetJi®oną 
za lafśulSteż j wlófSfguSiyro do sądu. Tu 
atoli Sjie względu na odmienny stan, zo­
stała  zwiol.niona i zaledwie doczo)|*yvszy 
sig do sierif!cukierni H eopla  — połbdzWa 
syna- BogcpiMf.io ratunkow e odwiodło ją 
do szpitala powszechnego:

•------ 0— —

Spadkobiercy patrjijGj.
B u k aresz t, w 's ie rp n iu .

(S)' R ząd ru m u ń sk i..o trzy m a ł w  tych  
d n ia c h  p o n ę tn ą  propozycję. Z m arły  
bogacz Jó n  P asto rgeń , z a p is ą l m ż jtte k , 
w y n n s i^ c y  75 m ilja id ó w  le i swcym 
k re w n y m . P o n iew aż  zm arł w  A m ery­
ce, -w ięc spadek- lTrbtoósta-ł-jeszcze w y - 
w in d y k o w an y . S p ad k o b ie rcy  zw -rilili 
się do rządu  ru m u ń sk ieg o  z pro-fibzy- 
ej(|, że w , z a m ia n  za. re iit^  doży w o tn ią  
w odpow iedniej w ysokości; 
sw e p ra w a  cło schedy  n a  sk a rb  p a ń ­
stw a , ce lem  popi u w ieńca w a lu ty . N aSp 
t7 ą lp { j\v w  rząd  lę palrjot-yczną o to iO  
przy jn fte .

Kącik radjOWii.
P«UG«AA1 AUUYG4I (IADJOUYCH.

Sobota. 18. sierpnia 1928-
IVanaawa m i l )  12.00 Muzyka, z płyt 

gramofonowych- 20.15 Koncórl- ; po jlu łirB ' 
orkiestry Kil harm onii W arsz., organ. vio- 
spól z Folskieni .Radjo.’ (.Transm isja
z Doliny Sżjlijcarskiej. Solista: Roman 
G a M lz o w stt tśjńew). 22.30 Muzyka ta ­
neczna z restauracji OażSE.

Pornań (344) 7-00 Grimnostyka poam - 
.rua — przejorowałzi p. W asm ann- 13-00
Muzirka graimofdnowa'- y 20.15 Trasimiisia z 
War.szatyy- 22.40 Muzyka, Ipnecflna., z  wi-i 
f f s Ę N  .,,CąrHpn'.2*2'tOÓ- -2.00 Konteft,' nu­
ciły Prmy: .-P a iliip to -tv • ' - k . (, •’ .• ( ', /

Kraków (5bój). Katowice. ,(422), F iln s  
Gi'3.5)' 20.15 .T ransm isja 'końceHu i  W ai- 
azawy.

Wrocław (322) 20130 Recital tortepin- 
aowy Pr. Roliona.. Nowoczesna muzyką
forlepkuiowa,. 2»30 Muzi.y»#a taneczna.

Londyn -(301) 20.45 Recital skrzypcowy 
Alberta Samrasona. 21-16 Radjokaibarwl-
ź-iiAO Muzyka taneczna, i

Lipsk (365) 20.15 Koiwoęt) M kpo'u cyr* 
trzysG *: 21-15 Kwartet .glOisowy Bajaj*, 
(pieśni rosyjykiic). 22.30 M uzyka taneczna- 

Stuttgart (379) 20-15 Koncert karne raj; 
,riy. Nasi- radjokabałet-.

Brno (441) 19-15( T ransm l-ja  z, TÓaf r.i 
Narad. ,.Z»inierz 'i tancerka",’ opeia ko­
miczna Munłin.uego. ' ’

frankturt (J2S) 20:15 Kon-oert aincr, 
m uzyki IKowej- 21-I.t  RozinaitoKęi’. • .

Hzym (H7)  21.00 , Fedora", opera
G libr dana.-

Berlin (484) 20.30. ,_lngebo-j:', fcomedja, 
K urta Gótza- 22.30 Muzyka, taji-

W iedea (51.7), 18.00 Akadęmja m uzycz­
na. .19-50 ..fiejsm ", operetka. Jonesa.

*  ■
Niedziela 19. sierpnia I92S. 

Warszawa (1111) 17.00 Koncert orkie­
stry 1 ilharmonji Warsz. Solistka: Jadwi­
ga Pankiewiczówna (śpiewl, 20.15 Kon­
cert symfoniczny O fk., Filliarni. Warsz. 
organ, wespół z Polskiem Hadjo. Soluta: 
Marceli Sowilski (śpiew), 22.30 Muzyka 
taneczna z rest. „Oaza".

K raków  (566) 17.00 Transm. z W arsza­
wy, 20.30 Koncert więcząrny. W ykonaw­
cy: pp. SI. Schwarzenberg-Czcrny (skrz;V, 
R. Freundlichowa (fort.), M. Bursówna 
(śpiew) Roman Wraga' (tenor), K. Petecki 
(akomp.), 22.30 Muzyka taneczna.

Poznań (344) 20.30 W ieczór Zagadek 
Muzycznych. 117 nagród dla radiosłucha­
czy, którzy najtrafniej odgadną utwory 
wykonane.

Katowice (ł22f?» Wilno (435) 20.15
Transmisja z Warszawy-

Wrocław (322) 20.30 Koncert rosyj­
skiej orkiestry bałalajkowej. 24.00 Muzy­
ka taneczna.

Praga (343) 19.00 Muzyka ^ameralua, 
2 ' 00 Transmisja z Wystawy.

Londyn (361) 16.45 Kantata Bacha. 
'Transmisja 'z Birmingham, 22.05 Koncert 
wieczorny.

Lipsk (365) 19.30 W esołe zagadki mu­
zyczne, 21.00 Koncert symfoniczny, 22.30 
Muzj-ka tanticzna.
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T uluza (391) 20.30 Koncert pośw. twór­
czości Wagnera.

Rzym (4-17) 21.00 Koncert symfoni- 
czny.

Brno (4411 19.20 Pieśni słowackie,
20.00 Muzyka kameralna.

Berltn (484) 20.30 Odczyt pt. ,,Kara 
śmierci w  literaturze", 20.30 Koncert or­
kiestry wojskowej, '22.30 Muzyka tane­
czna.

Wiedeń (51W 18.15 Wieczór kameral­
ny, 19.45 „Paplermuhle“, komedja Jerze­
go Majsera.

Ubogt atarusEka, 34 la t licząca, fatlaka,
ma amputowaną nc/pi 1 uszkodzoną rękę 
wskutek czego jest zupemie niezdolną do
pracy, prosi o  sw ,  pomoc. Datki akie*
rawaL należy do A C-ióistracJi, d la stang* 
szM kaleki.

GIEŁDY:
GIEŁDA ZBOŻOW A.

Lwów 1(5. sierpnia.
Na Giełdzie transakcje' w owsie po ce­

nie niższej od notowań. Przy wzmożonej 
podaży i ożywionym ruchu ceny pszeni­
cy, zyta i jęczmienia zniżkują. Mąka 
pszenna i żytnia potanieją.

Tendencja wybitnie zniżkowa, usposo­
bienie ożywione.

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
760 gr. 19.25—50.25, Pszenica kraj. zbio­
rowa ex 1927 730—740 gr. 48.25—49.26, 
Żyto małopolskie ex 1928 690, gr.
J6.00-—36.50, Jęczmień małopolski brow 
(570 gr. 43.50—45.50, Jęczmień maloooS. 
przemiałowy 6t0 gr. 34.50- -38.26, Jęct* 
inień matopol. pastewny 600—610 gr.
35.50—36.25, Owies małopolski ex 1.928 
450 gr. 35.50— 36.00, Kukurgdza rumuń­
ska 44.00—44.50, Ziemniaki pi zeinysłuwc 
00.00—00.00. Fasola bials 65.50--70.00, 
Fasola Kolorowa 48.00—ou.00, Fasola kra 
sa 60.00—65.00, Groch %  Vicłoria 33.00 
—68.J0 Groch polny 52.00—57.00, Bobik 
40.00—41.00, Mieszanka pastewna w ziar­
nie u0.00—00.00, Wyka 32.00—35.00, Sia­
no słodkie kraj. prasowane 14.00—15,00, 
Słoma prasowana 5.0u—5.25, KukurU- 
dza rumuńska 43.50—44j)0, Hreczka
40.50—43.00, Ceń 71.25 -73.25 Łubin n ie ­
bieski 21.50—-22.50, Rz.pak ozim y e t  
1928 70.00— 72.50, Mąka pszenna 40 proc.
75.00 -76.00, Mąka pszenna 50 proc. 76.50 
78.00, Mąka żytnia 65 proc. 61.90 -62.00, 
Grysi' kukurudziany 67.00—70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00—51.00. Ohęby żytnie 
netto bez worka 26.50—27.00, Otręby 
pszenne netto bez Worka 27.00—27.50, Iia 
sza hreczana 50 proc. calówek 50 [ roc. 
połówek. 80.00- 82.00, Kasza jagi. 80.00—
82.00 Kasza jęczmienna 62J10- -64.00. Pę­
cak 63.00—66.00 Proso krajowe 45.00-ś- 
4, .00, Makuchy lniane 49.00— 50.00, Ko­
niczyna czerw, krajowa naturalna 220.00 
—250.00, MaK nieb. It5.00-1125.00, Mak 
siwy 92.00—-102.00, Worki jutowe “Wyr. 
Stradom, Warta 1.68— 1.72, Gzęstoeho-

ki używane kobra kr situką 1.38— 1.42. 
ki używane dobre za sztukę 1.25— 1.30.

g i e ł d ;  w a r s z a w s k a ,
Warszawę ’i 7. sierpnia. (Tel. G. P.) 

a) Papiery państwowe: 5 proc, pożyczka 
dolarowa (dolarówka) 94 3/4, 5 proc. po­
życzka konwersyjna 6.7, 5 proc, pożyczka 
kolejowa 1926 61.90, 6 proc. dolarowa
1920 85 3 /f, 10 proc. pożyczka kolejowa 
104, 8 proc. Listy zast. Banku Gosp. Kraj 
94, 8 proc. Listy zast. Banku Rolnego 94,
5 proc. Obligacje Banku Gosp. Kraj. 94.

b) W aluty i dewizy: Dolary 8.86, Bcl- 
gja 123.71, Holandja 356.70, Londyn 43.17, 
N. Jork 8.88. Paryż 34.74, Praga 26.36 
Szwajcarja 171.27, Wiedeń 125.38.

\Varsaawa 17. sierpnia, (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 134 1/2, Bank Polski 
184, Bank Z w. Sp. Zarobk. 82, Spiess 165, 
Eleklr. Dąbrową 78, Częstocice 54, Firlej 
68 1/2, Węgiel 97, Nobel 32 1/2. Lilpop 
41 3/4, Modrzejów dJpNorbUtl 229, Paro­
wóz 30 .1/2, Starachowice 55.

GIEŁDA ZURYCHSKA. ,
Zurych 17. sierpnia. (Tel. G. P.) Paryż 

20,28 1-/2, Londyn 25.20 3/4, .(N pwy. Jdjję 
a. 1935, Belgja 72.27 1/2, W łochy 27.16 1/2 
Hiszpanj« 86.55, Holandja 208.30, Berlin 
133.81 W iedeń 73,22 Sztokholm 139.07 4/2 
Oslo 138.67 1 /2 ,.Kopenhaga 138.67 1/2, So- 
fja 3.75, Praga 15.39, Warszawa 58.22 1/2 
Budapeszt 90.56 1/2, Białogród 9.1280, 
Ateny 6.74, Konstantynopol 2.66"1/2, Buka 
reSzt/3.17, Helsingfors 13.09,

GIEŁDA PARYSKA
Paryż 17. sierpnia. (Tel. G. P.) Lon­

dyn 124 1/2, N..,JorK 25.60, Belgja 356, 
Ilisżpanja 427, W iochy 133.85, Szwajcarja 
493, Danja 683, Holandja. 1026 5/4, Nor- 
wegja 683, Szwecja 685 1 /2, Praga 76, 
Rumunja 15.60, Niemcy 610, Wiedeń 359.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Łońayń 17. sierpnia- (Tel. G. P.) N. 

Jork- 4.8534, Kanada 4.8518; Holandja 
1210.31, Francja 124.26, Belgja 34.902, 
Włochy Jz.82, Niemcy 20.360, Szwajcarja 
25.212, iiisżpanja 29.13, Danja 181.87, 
Szwecja. 181.33, Norwegja 181.85, Helsing­
fors 193.90, rraga 163.75, Wiedeń 34.415 , 
Warszawa 43-30.

OBROTU P R T W A . m
Łwfiw 17. sierpnia.

Tendencja chwiejna. Kursa nieco słab­
sze. Obrót średni. )

W A IUTA: Dolary ameryk. 8.87.75- -  
8.88.00, dolary kAnad. 8.81.75—8.82.00, 
korony czeskie 026.33—0.26.66, szylingi
AMslr. 1.25.50—1.25.75, leje 0.05.33 -
0.05.30, franki francusk, 0.34.50—0.31,75. 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.71.80, fun­
ty szterlińgi 43.40.00—43.70.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 25.50—26.60. .

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00 -36.70.00,
20 franków 34.10.00- 34 70.00, 20 marek 
mam. 42.40.00—42.70.00, 10 rubli ros.
46.80- -47.20.

SREBRO: Kor. anstr. 0.67,50 -0.68.00,
6 kor. austr. 3.48.00- -3.52 00, flor) austr. 
1.74- 1.75, ruble rosyjskie 2.28-—2.90, 
kopiejki za rubel 1.40--1.45.

) G Ł v 1 t ; C r t k A s

[
NAUKA I  W YGHOW ANIE.

1 0  g r o s z y  s j . i
KOWCBS. _ KURST Nauko ■we „Oświata" 

SiwjmM ją wipjsy now y rok szKglny
1928/9 na lourcy: mffiktryez'riF. jimna-"
ajalne (dwuletnie, jednoroczne, pół­
roczne) kursy seminanjaline, k u rs y 'z  za­
kresu 6 i  4 klas giroriaM taycli. Nauka 
prowadzona, przez najwydatniejszych
profesorów gim nazjalnych ^prz/eża 5—6 
godzin dziennie. Zgłoszenia przyjmuje 
Sefcretorja.t ^O św iaty" Lwów, Małkow­
skiego 11 od 12— i  i od 5—6. Telęlok ( 
50—01. Żądać bezpłatnych prospektów.
NS, odpowiedź znaczek. 6693

[
MATRYMONIALNE. 
12 (grosżj za  w yraz- 1

NIKBIIŁ1D4LA, s t a  •sza iwdd#a poślubi im  
tolisjentnego Lwowiianana (do t a f  60, 
iwląltejjkjeja .ogródka,). „Niedużo wyma- 4 
gająca" MakątołsŁa, }Aje<neja Chórążezy- 
zny 7. 66S9-2

w uów ritA , brunetka, jw jH B a , eleganc­
ka,' A awolana ■ d p A p a  pdsipda piękni* 

wrządzoine itifieS2fcaa'ie. pozna Pana 
szlachetnego od łab 40 do 50, cel matry- 
oncipąaJnyi list. "głos,zenie do „Borannej" 
pod „Niezależna". 6690

MOŻE I JA znajdę tą. drogą, odpowie­
dni Ago towarzysza życia. Jestem ną«- 
ozycrelką nie bardzo młodą, sympa- 
•tyczną i  zdrową. Zgłoszenia Admini- 

' L ttriója „Gazdy Porannej'* pod .(Wa­
kacje 1928 “. fty ifl

I PO b ADY thj& E U K lW A N E. 
3 grosze za n  frax. I

RENGLOTY 18 zł., Pomidory 12 zł., Jabł­
ka, gruszki stołowe 10 zł.. Dereń 12 zl.. 
Miód pszczelny tegoroczny 20 zł. wysyła 
N. Riesel Zaleszczyki. 6505-6

BIEGŁY korespondent i  'buchalter 1 dłuż­
szą  praktyką, w  branży teclw icm ej w Ik- 
do, biegle językami nremieckim, angicl- 
słkim i  ukraińskim  szusa, posady. Ła­
skaw© zgłoszenia do adm inistracji pod- 
,,Kamiil“. 6698

[ WOLNE FOS L ~i. 
10 '•rożsy za wyraz. I

.OGRODNIK, lat 26, z 7 letnią praktyką i 
bairaffl* dobrymi śwtodectwami poszuku-

• je posady ’ .sgmodasielnej przy ogrodzie 
jarzjmiowo-kwiatowo-faaindlowym w m ie­
ście lub na wsi pod miastem,. Może pod-

się '"M ożcm a nowego ogrodu ja-rzfjl
*  iiow^-kwifttowo handlowego Konstanty 

Pawłiszyn \V Turzy Wielkiej poczta So­
kołów kolo Stryja. 65G1-3

CZELADZI ślusarskich przyjmę n a ry d i i
/miast. JŚkss, Poima 19. 684#

I M IESZKANIA, SKLEPY 
10 groszy za wyraz. I

POKÓJ d ła  dwu osób z utrzymaimeimcp.rzy 
solidnej rodzinie poszukiwany. Zgłosze­
ni®, Dr. Saiuczek, Mogienfca, p. Budza- 
.nóvM9p 66615

pfiLEMYSŁOWfEG, poważna znana { irn iJa 
ijftte l! dlugorermincwą. pożyczkę, /łt> ' 
jiupi mehłehrH t. p., za! dwa pokoje k o *  
kupi meble lub t. p. za dwa pokoje korr. 
diarza (dte umeblowane) Zgl. „Jedna' 
osoba“S  6687-3

I KORESPON DENCJA . 
12 grosiy za wyraz- I

BYŁEM — rozpacz jest wielka- rortjej 
zaprzecza- Teieion ze Sar kom. Trasy 
mam się- — Uspokoiłem trochę Z dem-, 
tyśta wcale nieprawda. Pan górą. 
„Nfizieja". 6676

I
KUPNO I SPRZEDaE. 

12 groszy la wyraz- I

MATERACE
FORTEPIANY, pianina pierws-zorzędnyeh 

fabryk zagranicznych n a  różne oery  
sprzedaje, m ienia: Hanak, Piłsudskiego
2.1, T. .p. 6296-10,

obrazy Sławnych mistrzów. Liło- 
grajfe .Hegedtis, LwńwT M ichała 4. 6692-2

FuRTEPIAN zagmrdczny, anafcomsiy', 
królbi, krzyJcwy Siprzcda 3ddea'@Hki,: 
Kopernika 26. 668*5- 4

W JAREMCZd do sprzedania ffliaz? 
1) W ilk  dwułamritłjma o 2 pokojach i; 
kuchni poęjplwnicMiefj, z obszerną we-' 
j.'óiidą na parterze oraz 3 pokojach poje-, 

‘'•lyńczycli na pięterku, przysposobiwia 
n a  żiimę, komplttnie._.'Urzą’dzoną, ś^ialiO; 
etektryczn®, wspólne stadnia, osobny bu 
dyirek gospodarczy, oparikaniona, budo­
w ana w; stylu dworku, na parceli 8U0 m.j 
kwadr-, z pięknym drzewojilMiem. Cen-; 
tralnąłjpołożenie asa 2,500 doi- gotówką' 
2Y  Wil la dwufamilirina o 3 polcojacl, !&.'

na -JWJlttrże, oraz 3 
3 'jjojedyiiczych pokojach ną piąterkui; 

'budoresuna w stylu dworku* z osohtoą 
m urow aną ja d a & a  ^pow nerachni 40 m; 
kwadr, i k jttlm ią podpiwniczoną' o 24 pi 
ls-wadr. n a  parceli 800 in- kwatir,, współ: 
na. studnia, światło elektryczne, kom-' 
pletnie urządzona,,, 'z piecami i oparka- 
nion.a. Centralnie poldżona, blisko dwflr- 
eą i >jęM::0R*l Cena gotówką 3.500 doł-. 
Informacji udai-ela. księgarnia M łrjana. 
pBfefclera, Staflislawów 6661-8.

FEJLETON „GAZ- FOJł-“ z 19. VIII- 1928.

LEON DER UPT). 7 0

NIEŚMIERTELNY
XXI.

Sii.iaidajbie bySło lediwie skońeitońe,
— do ncard!
— ołuahaim. parna dwUoral

, — Waywają fcuii du prze/iajuicja, 2 
którym jest źle. (Talk, azolesr mJ- 
wił 'oii tylko co. f® imniei. nj wiącej, 
»  pasi preidktt m a ma zJoślitwą, grypę- 
Jafc ci si^ uda go ocalić, caecwona 
wstążka, cię nie minio. Idź, m'6j sta­
ruszku'!) Wrócę Tiopowoie praod obia­
dem, na zastrayfe — mówił dbkltor, nie 
kryTą.c ni-ezadomsolenis. — Bum śjaĘmPj 
brać krew trzem osbaiilidi) Kirólikufin, 
Iw  aga na aseptyiicę! Kreiw naitych- 
miaisit do larrowstiaiu. pi-osę nie cePfry- 
l utgować, zobaczą sann, jak. wrócę. (Tak, 
'alk, nie bój się o swój appeiajj. nie je, 
ci go popsuię).

PoijeclraJ. ■ ,
’ Lom ted ' liczył fiS fficacih. Do ĝ flw 

jneĘO miasU dąrairitainnJntu trtyictóeśKi

kilometirów. Talk saimo <ż paw oilc ta . 
N adio czas konisuiitacji. K ilk a  dób ryeh  
godzin: spokdju. P raćoąynia n a le ż a ła  
w y łączn ie  do p rep ap a to m , A ndrzeja  
Lombaird. Z by t b ły sk aw iczn ie  zaczęta  
robota. Nastęiplnie, d a le jże  do ^ a { y .  
K luoz b y ł p o d  rę k ą . N ie sp o jlp S  pa 
ptcdólodzko am p u łek , z n a l je dubrze . 
Bod b lu z ą  i fadudietm o d k ry ł dharalp 
i k a f ta n  beapreczeńsitwa.

,,Adli to te  przylbory p u łia c z  zalbiera 
ze sobą,, alby poskrom ić sw ego chorego! 
Jafc w cynku!.,, B a r iz -  ciefcaijyp! Teiraz 
roeBunńein codiziene w;ycja!,.; .Powie­
dzieć, że są  lu d z ie , ,eo się p a lą  do po- 
dobTiago sportu ! A ,tann, n a  półeczicej 
co to z a  lefcaast'vTO z  n u m eram i za ­
m iast e ty k ie t?  Nio truidino Siprajwdzić: 
(pucizny i narko tyk i,: be ładona , afcemit, 
moi-Jina, broim, c h lo r a l  D oktor Giregory 
nie p r z e S e r a  w śro d k ach . B ard zo  c ie ­
kaw e... A tam, w  szu flad z ie?  Co za 
graeffflHBa! P a p ie ry , n o ta tk i, dizieairufc. 
O, codz ienne  zapitaki!... Foipateim y... 
■Nie imów-cie m i /n ic  o piśmie le k a rz y !“

U . pa.ćdź- F ... je s t z łudzi''.1. U krad ł 
o koi o 10. airaip. L o iu [ix u . In d y w id u u m  
niebezpieczne-. Jedy!n:a okazja  wyijnró- 
b a r a n i a  w ta śa w o śc i X n a  c a lw ie k u .

Obserwuję go- D ziś iwi-eczór "wstrzyknął 
pierw szą, dawkę.

i ą.' pa,źd.z. Zamknął aię. pod pozoreim 
grypy. Nie mogę kunitóplow^uć ińtótnży- 
wności reataciji., % ■ ■ •fS m M & p m  o wiele 
słateza niiż u B. Wiedz i odporność 
organizmu grają w ażn ą  rolę. R obi so­
bie dragą ijnjefccję.

13. paźdz . T rzec i zaisifci zyk . Genowe­
fa  p ie lęgnu je  go, n ic  nie p o d e jrzew a­
jąc.

i t ‘ paźdz . F . w staje , w raca  doj p ra - 
ą .  W y raźn e  o b jaw y  a iu ło d e ie n ia . 
W lóm e B ilbarw ienie w iesów . Zjpamme- 
nie tk an ek , R ozpoczyfflrosię  H u c z e ­
nie. Bez kweeiji! u trw ailóny. Dla do­
św iad czen ia  O u g ^ b ę  serusu 'zaibarwio- 
Wiomą w odą. W iecao rem  F . rob i n ią  
z as trzy k .

15, p aźdz . AfaWiahimjąatiaWa reg resja . 
O bjaw y pienvBzyich zab u rze ri. Sfcuir- 
cze ( zawn-ofy głowy, aryitunia serca. 
Pogorszenie k w a  do wkeizora. M ałe 
om dlenie. Nei^bęipńie stan  podn iecen ia . 
Znów, zastrzyk jalisz^watneigo scriuim.

Igą p aźd z . O bjaw y c o ra z  bairdziej 
zdecydoiwane. Dusziność zwiększa się, 
sei-c® ustaje, p roces alifejf dPstfzegaluy. 
P rzeb ieg  wolniejszy, n iż  ,u JljpiĘSiś} .z

pow odu odmuenmycK' w łasn o śc i ongami- 
aim i luli), co' pKuwuloipoidolbnieijłze ^  po­
w odu  szczegó lnej odporności . objeifclu. 
A le ogólny: tyip tak i sam.

Pod w ieczór zasó rzykuję  m u nonmail-- 
ny: B. 10, N aitycliim iB «m y gw afcw iny 
-pCRZlerlom w  k rążen iu , F- ucupka, Z n a j­
d u ją  go n aza ju trz - bez  ży c ia  a ę  zna- 
mienmą sunicą n a  LajairMy Z astrzy k  
B, 10. po- 48 g o d a n iń a b  pnzatwrie :ri»; 
zd o ła ł u su n ą ć  sk u tków  krzL pnręcia’. 
krw i. (W y p ad ek  F riska).

Nifetępowa.ły isprawozdainiai a' k iik u ; 
in n y ch  d o św ia d c z e ń / R a z  w a c a m o  doj 
zaatirzykow, k ie d y in d z if j nie. K onkluzja' 
b y ł a ‘zaursze identyieżna. „O d łączen ie“- 
n iem ożliw e.,

L om bard  p o d n ió s ł głowę. S ta ł cczas 
jak iś  pjęgudhgnył] a  dziennifcieim w rę-j 
k u , wvtoiSgłsizy ił^B aim i daleko poza 
p ra tpw n iij. Potem  o ck n ą ł s ię , schow ał, 
s ta ra n n e  n o ta tk i, z a m k n ą ł szafę. Potem ; 
w zią ł z  te rm osta tu  trochę k rw i k ró lik a  
ogrzanej do 10" i • w la ł . do probów ki.' 
Z probów ką różową, zaisradr za eiołem.; 
O czy b ły s z c z a ły  imu w ciieniu b rw i. 
P o g rąży ł się w  podziem iach  dum ań-

(CS. d. n.1
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W iE D E N SK IE  TARGI
od 2--S i* m eśn ia  1 '2 i  r. (R otunda o tw arta  Jo  9. w rześnia br.

W Y ST A W Y  SPE C JA L N E :
M ię d zy n a ro d o w a  W y s ie w a  p o n o w a.  

W y sta w a  Ko łonje-na. 
T e ch n iczn e  N o w o śc i i W yn a lazk i.

Wystawa Reklamy. Wiedeński Salon Futer.
Wystawa arljkułów żywncśiiowych i spożywczych. Pokaz 

wzorów ariykułdw rolniczych i leśniczych. 
P ie r w sz e  austryjac kie T ?rg] na zw .e r z ę ta .

!o.l 4 go do 6-go września 192? r )
P okaz bydła h o d o w la n eg o , ro b o c z e g o  i h oni.

Wiza pa-zportp tya zbędna Legitym acja T argow i pasz- 
po t  zagraniczny w ystarczą do przejazdu  gram cy auslry- 
jackiej, bez w izy przejazdow ej cz cho łowaclriej.

Znaczna zniżka cen przejazdu na  kolejach, polskich, 
niem ieckich, czechosłow ackich i au trjack ich  oraz w  ko ­
m unikacji lotnicze
y\~szelkie inform acje i leg itym acje Targów (po zł. 7 '- -)  

w ydaje :

Wiener tyesse —  A. G. Wittn VII.
Podczas Jesiennych  Targów w L ipsku rów n eż 
Biuro Inform acyjne Targów w L ipsko, FaMilŁu 

austry jaek i. (O esterreichische= MessShśuis) jako :ez  ho n o ­
rowi przedstaw ić ole.
lwów: A ustry jaek i K onsulat, Ul. Pełczyńska 33.

R a jc a  uand low y O skar Fabian, Ul. L egjouów  5. 
Po lsk!e B:uro Podróży ..Orbis , Sp. z ogr. odp,, 

Ul. .Jagiellońska 20-22 
Sp. Akc. d la  międz. t r a -s p o .tu  Schcnker & Comp. 

P iać Marjaoki 9.

W;p?awy Uu:?{jnckie:
lo k a ,  sienn ik i, poduszki, ■ ■koc’, 
k.ddry, p rześcieradła, -poszowkOl 

poleca po najtańszych cenach

JÓZEF S& H U STEK
Magazyn m ebli, dekoracyj i po ­

ścieli lwów, Iiu tow skiego 10.
Tei 32-54.

Itązinii ciatntct na manazyn
yiojrikMA',1' 

SPEDYTOR LUFT 
ż v s !m u n lo w s k a  U . 6705

w GSZEGIE 

POHiłłM

★
Powiatown Kasa Chorych w Złoczowie ogłasza

K O N K U R S
na stanow isko  le z a u : r e jo m o e  Brio w  e k łp u z y ta ia e  K asy w Shorowie.

P o d an ia  z dołączeniem  curricu lum  r i ta e  i odp isam i dukaraen tów  w nosić  n a ­
łoży do D yrekcji Pow K asy C horych w Złoczowie do dn ia  31. sie rp n ia  i- h. — 

W ym agane  kw Elitikacje:
1, Obywatelstwo Folskio,
2) D yplom  lek a rsk i z  p raw em  w v konyw ajua  praaryk i w P an stw ie  P o łc ie m .'
3) Św iadectw a z  pracy zawodow ej, conapnniej 2-Ietn ia p rak ty k a  w szp ita lu  
iąfetynfcjr rów norzędnej,
4) N ieprzokroozony  45 rok życia- W aru n k i wenie nutow y 

D y .tk to r :  Kom isarz:
(—) Adolf H erm an. (—) E ugeniusz rtieć

wzgi.
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U R O D O N A L
miaro

kwasu
IMCZBUW
po lecany  przez 

Profesora 
I. a  n c e 1 e a u  x 
byłego Prezesa 

Akadem j i 
M edycznej

Podagra v
M U t

Reumaiyzm
HPI3PI0"

scierozs
Z atru ty  kw a 
sem  m oczo­
wym, to rtu ­
row any  bó­
lam i, może 

być m atow a 
nym  tyiko 

przez

U R O D O N A L
P o n i e w a ż  U R O D O N AL r o z p u s z c z a  K w a s  m o c z o w y .

G eneralna R eprezentacja: W arszawa, F red ry  ', te lefon  73-55. 
Praw dziw y URODONAL tylko z po lską  i francuską etyk ietą . 

Żądać w ap tekach  i sk ładach aptecznych.

R Ó 2N F, D O N IE S IE N IA . B
■ 10 groszy za w yraz. |

TAisIO fedne, jHjzyKm do h 1-e-it.pońe zooh y
pol&a.' Ijjpnt. tfefjTBańi kail^d- , fljjj!

FBDYŁ WASYL, r. I9£ *T, Ozimi-na unio
•waiUhu zigubićma-1k sift -Wojskową,

P . K- I hafPiioof. 7(6671

OBIADY pierwszorzędne, domowe, ,£wl:ko 
dla zamożnyc-11, Friedrichów 8. drzwi 8.

' . f  «*»■ i 3*?

Fauiażfia lirmu ud Lwowie
poszukuje zastępców  z branży  
tekstylnej i suki jnrticzej w  w szy st­
kich miastach W schodniej Mało* 
polski. — Zgłoszenia pod „Dobrze 

wprowadzony “ do 
„PAR* AKADEMi KA 14.

I w ż i t i n  lashoniiee
lekstylno-sukienniczy zostanie na­
tychm iast przyj ty  pod dobrymi 
warunkami. Zgłoszenia pod „Zdol­

ny “ do 
„PAR'1 Akademicka 14.

KAFTANIKI kucharskitó cukiernicze, pic- j 
ł j  Barskie i in n ą  odfeibż pjcJri-diiiiij ,d»yfeo- 

liujc po cenach konkurencyjnych wy- ! 
1 1-fwórniia “PU lkim " OMmSMKw 3. 6699

FUTRA w szelkie w ykonuje ste.tannij>; "iu 
P/felbw nic, sum iennie , dogodne [ '  sp ła ty . 

P ra C ę w n ia fe ite r  K ajola S cfiflrem ,.S en a­
torska 10. 6572-10

„ o l i a :
J iR P Z L K W ^ f y W Y .

f ,Q  L  l .  A “
je -na iłtńtją- 
*.ai iedo&cigtiio- 

! milka s.Yia- 
to w a , u d o w o d ­
n iona z u p ełn a  
gw arancja  za 
każdą titnke. 
Canysprztuaży 
•SotajHc. nej za 
tśrSn Nr. 

zJ- S .

ARNOLD Hfibschei', ur. 190i, .unii-eważn-ia 
lA Jtfp u jące  zgubione dokum enty: ksią-
$ fe k ę  wojałtOT ą P- K- U. ’ Kołomyja, i 
kartę na broń S tarostw a Sniatyn. 6653-3

W Hrebenowie F

DLA PATENTU polskiego Nr. 27ih  Tjjjal* 
cown.ia do jnielejjja gliny i  4. !>-“ poszu­
kuje sic' naijy.wćów ,na licencje ’ .ofei-ty:
tR k - Brumicr MasohrnoiiyFatoi-.itk -̂fli-;-

*vo 1 lsojaa ft, ytunnf-j Gf&bkeiiisasse ' fcj 
Tsch«;lwiłpvaSęei.'i ’*.(* *# i • t i  tjf>77

pięknej lesislej okolicy gwsk^ej 
kilka pokoji w pensjonacie zal 
raz do wynajęcia. lnformacj- 
udzieli: PocztoYży Dom Zdro­
wia Hrebenow koło Skolego

urząd lunjein. larnopoishi j  Puicznycii.
Do L. DRPJ1U8161 ex  1928

publicznego na wykonanie budowy domu admini- 
trasyjnego Polskiego Monopolu Tytoniowego

w TarnoaolUa
Urząd W ojewódzki Dyrekcja Robót Publicznych ogłasza przetarg 

publiczny na w ykonanie budowy domu administracyjnego przy budu-j 
jąeym się m agazynie ferm entacyjnym  Polskiego Mouupulu Tytomo-] 
wego w Tarnopolu. Budynek 24 m. długi, 16 m. szeroki podpiwni­
czony, 2 piątrowy, murów any i kryty dachówką.

Budowa m usi byc niezw»o;zme rozpoczętą do 30. listopada 1928 r. 
nakrytą dachem a do 30. czerwca 1929 r. ukończoną i oddaną do. 
użytku.

Oferty na w ykonanie powyższej budowy należy wnosić do rlnia 
28 sierpnia b. r. godz. 11'30 w  po ud ie, o której nastąpi otwarcie 
ofert a po s  rawdzenm ich niezw łoczna decyzja i  „a', więrdsęeuie.

Do oferty należy dołączyć wadjum w  w ysokości 4% od sum a­
rycznej kwoty. :

Plany i warunki budowy należy przedtem przeglądnąć i podpi­
sać w biurze Dyrekcji Robot Publicznych w  Tarnopolu przy ulicy  
Mickiewicza 1. 26 parter, drzwi Nr. 8, w kto rem można otrzymać druki 
przetargowe po zenie kosztów  w łasnych i w  którem nastąpi w  poda­
nym  cząsie kom isyjne otwarcie.

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferty do zatwierdze­
niu w zględnie nieprzyjęcie żadnej z ofert bez podania powodów.

Tarnopol, dnia LI. sierpnia 1928 r. :
Dyrektor Robót Publicznych

Inż. Burnielski.

CENY OGŁOSZEŃ: 1
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

(sicer. 3t> nim.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
stem 12 gr., zst wiersz 1 - szpalt, milime. 
ti-owy (szer. 60 nim.) nadesłane 35 gr., 
7» wiejax 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) p» kroniee 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer, liO mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 - szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 00 gr. 
drobne ogłoszenia za siowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymon'aIiie, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sio­
wo 72 gr., dla potrzebujących prary lub

posany 3 gr., cała stroni ogłoszeniowa 
2S3 zł,, pól strony ogłoszeniowej t-50 zł„ 
cals strona tekstowa 480 z!., cał.> strona 
pod nagłówkiem (1 - sza) 570 zł. Ogłuszę, 
nia zamiejscowe 31) proc. droższe —  Za 
ngloszenia w niiej?cu żastrzeżouem, oglo- 
szedla osobno sto jat® i bez numeru doli­
czamy 25 proc. Odpowiedzialności na ter, 
Oiinnwi, druk , r ie  przyimnjemy. Porto

przekazów nie 5 Ifik i«emy. — Uwagai 
Kolum ny ogloszenlon e są podzielone na 
8 lam ów (szpalt), tekstow e n a  4 tamy 
(szp a lto .

PRENUMERATA miesięczna!
Z dostaw ą na miejsce tub prze

Syłką pocztow ą . « .  .  rf.
Bez dostawy , .  ,  • « .  .  zł. 4.86
Za granicą aŁ t.ga

■ Z  dfikaru) Soótki w.v<luwniczr.i; GRODKI l  SPÓŁKA, pod zarz, J, PŁOCKIEGO- wo Lwowie, Odo, red, STEFAN KH/YZAJNOWSKL
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